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CENY OGŁOSZEŃ
ta wleraz m ilim e­
trowy przed 1 z łoty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne og ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. ta  w y­
raz. Najm niej 1 zł. 
ta nstrzeisnls miejsca 

dolicza alą 26*/5

Prenumerata w y­
n o s i  m iesięczn ie

ledyny organ demokratyczny niezależny woj* kieleckiego W 0

Adres R edakcji, Ad 
m iuistracjl i Dru­
karni: Sosnow iec, 
•'! T eatralna i-a  

TELEFONY  
k e j  i 8.16.82 

*cjl 6.14.97

B

ODDZIAŁY: K I E
Jadwigi

L C E. Wesoła 7 teł. 13-78; B Ę D Z I  
(róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go

N M ałachow skiego Nr. 21. teł. 71-331; DĄBROW A, Sobieskit 
M aja 5- teł. 97; CZJELADZ Bytom ska 31; GHODZIEC. ul. Legio
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Praga zgodziła s ię  oddać Sudety!
P * & i$ lk € M  ĘJĘJBg§3&^W BBMWtBBWB$ O BBC 2tB mBBBM iG  ftl#IŚ0/SZO/CB.

Energiczne oświadczenie polskich ambasadorów w Londynie i Paryżu.
K A A I C L E R Z  K I T L E  £8 S P O T K A

PA RY Ż, 21. 3. W. pierw szych godzi­
nach popołudniow ych rząd czeehosłowac 
k i nie złożył jeszcze defin ityw nej odpo­
wiedzi n a  propozycje francusko  - b ry ty j 
#kie ustalone w esasie rozmów londyń­
skich . W ydaje  się praw dopodobnym , że 
kierow nicy rządu  czechosłowackiego, zda 
jąc  sobie całkow icie spraw ą z możliwo­
ści zagrożenia je j g ran ic  od strony  Nie 
m ieć zw lekają jednak  z udzieleniem  osta 
iccznej odpowiedzi w spraw ie przyłącze 
oia Sudetów  do Trzeciej Rzeszy, m ając 
nadzieją, że w kró tk im  czasie może nastą  
p ić -p e w n a  zm iana w opinii politycznej 
P aryża , a  naw et L ondynu na  korzyść 
rozw iązania m niej absolutnego i zapew ­
niającego  zbiorow e przeciw staw ienie sie 
pretensjom  niem ieckim .

iW tych w arunkach  rząd francuski pod 
k reślił ponow nie w dem arche, złożonym 
J)0 południu  u rządu czechosłowackiego 
niebezpieczeństwo, jak ie  może przynieść 
dalsze opóźnianie udzielenia odpowiedzi.

PR A G A , 23. i. Pod bardzo s i 'o / e  
nopiskiem dyplom atycznym  Angli t 
F rancji rząd p rask i jak  ofiljaln ie k o  

m um kują, wyraził swą zgodę na od 
stąpienie Trzecie i Rzeszy terenów z a 
rnieezkanveh przez m niejszość me 
piiecką. •

M i:no, że nastro je w społeczcń.Jwio 
?zeca-asłowaelim i w arm ii są ba Azą 
podniecone i opinia publiczna gw ałt o 
w nie reagu je  przeciwko tym  z.vnia 
rom, prezydent dr. Benesz oraz r/ąd  
praski z ciężkim sercem powziął n i 
wyższą decyzję.

J a k  inform ują, F ra n c ja  i A r.gba 
przedstaw iły  rządowi praskiem u, że

Ludzie są mili, 
Weseli, wymowni — 

Gdy piją T Y S I C I E  
O d  Styki z Hurtowni.
ft.

ze względów strategicznych, nie o ; i i 
mogiy w razie konflik tu  przyjść C'S3 
ch siowacji z pc.mocą. R osja Sow iecki 
oświadczyła /.a pc średnictw em  swe 'o

przedstaw iciela w Pradze, że przy j 
dzie Czechosłowacji z pomocą pod w a 
runkiem  jednak, że równocześnie 
F ran c ja  podąży z pomocą. W  taka: i

w arunkach rząd  czechosłowacki zr.a 
lazł się w zupełnym  odosobnieniu i 
zmuszony był przyjąć u ltym atyw ue 
propozycje

Polska wypowiedziała umowę o mniejszościach
a t S c f a i s t a  c i c i «i J f .  S .  2E.

[W ARSZAW A, 21. 9. M inisterstw  > złożył tam tejszem u rządowi oficjalny I Rząd polski zapewnie, że uregu t- 
Spraw  Zagranicznych ogłosiło dziś k ) protest i wypowiedział umowę o ochra je swe postępow anie j l  leżnie od re ^  o

nie mniejszości. | k tu  należnego polskim  interesom.

Rząd polski domaga siĘ
m unikat, w którym  stw ierdzono, że 
czasu kiedy napaść czeska na m niej 
szość polską p rzybrała  form y nic T, 
zwolone zmuszony był kilkakrotnie m 
terw eniow ać dla zapew nienia praw  
obywatelom polskim  na terenie C n  
chosłowacji.

Rząd pój.-,!;i dom agał ścisłego p-z.3 
strzegania zasady równych praw  d k  
w szystkich obywateli. Mimo to rząd 
czeski postępow ał wbrew wszelkim pa 
ktom uciskając mnie jszość polską w 
bezprzykładny sposób.

W  dniu dzisiejszym, wobec tam  oj 
sy tuacji am basador eolski w Czecha m

LONDYN. 21. 9. Dyplom atyczny 
spraw ozdaw ca Reutera dow iaduje się, 
że piylczas swej interw encji w F ore im  
Office am basador polski w Londytao 
p rzedstaw ił stanow isko rządu polskie 
go w kwestii czechosłowackiej 0 -  
świadczył on że rząd polski dom aga 
się, aby w w ypadku przyznan ia  fko 
szy tery to rium  sudeckiego, co prze

Ponowne spotkanie
Chamberlaina z  Hitlerem

LONDYN, 21. 3. W czw artek w godzi­
nach ran n y ch  prem ier angielski Cham­
berlain opuści Londyn, by p o n o w n i e  u- 
dać się do Niemiec.

P rem ier C ham berlain  złoży swa wizJ 
te, kanclerzow i H itlerow i w t o w a r z y s t w i e  

W ilsona, W . M alkina, radcy prawnego 
w F ore ign  O ffice i Ilu inp lerey  Davies, 
jeden  z jego p ryw atnych  sekretarzy- 

Dziś wieczorem C ham berlain odbył je  
szeze rozm owy z królem  oraz z przywód­
cam i opo?ycji A ttleem  i Greenwoodetn.

BERLIN , 21. 9. N a specjalne z a rz ąd z ę , 
nie H itle ra  w ładze lokalne w Kolonii 
p rzy stąp iły  do dekoracji m iasto

cy na pow itan ie prem iera an gielsk iego  
C ham berlaina.

duje p lan  bry ty jsko  - francuski, żuję 
to analogiczne stanow isko wobec i% 
dań Polski w spraw ie C ieszyna i K ir  
winy. —

J a k  słychać, podobne stanowisko 
zajęli am basadorow ie polscy w P a ry ­
żu, Berlinie i Rzymie.

BER LIN , 21. 9. O godz. 22.35 rad io  nie 
m ieckie nadało kom unikat, z którego w>' 
nika, że kanclerz H itle r oświadczył i* 
p rzy jm uje  w arunki P rag i, jednakże * 
tym  zastrzeżeniem , o ile Polska i W ęgry 
o trzym ają  należne im te ry to ria .

Rozmowy węgiersko-niemieckie
Powrót premiera Imredy do Budapesztu

B U D A PE SZ T . 21. 9 .W ęgierska a 
geneja telegraficzna donosi: Po, powro 
cie z Berchtesgaden, prem ier Im redy 
oświadczył, iż w raz /  m inistrem  o or. 
zagr. K anyą odbył szczegółową ro zuo

i okoli- j wę w O bersalzbergu z kanclerzem r.i

Sami winiliście wyczuć, co należy robić...
Odezwa posła Wolfa

MOR. OSTRAW A, 21. 9. P reres Zwiąż 
ku Polaków  poseł dr. W olf w ydał odez­
wę do rodaków , w k tó re j oświadcza m. in

N aprężenie sy tu ac ji nie pozwala nam  
się grom adzić i odbywać narad . Dlatego 
d / i i  wy sam i m usicie zdać egzam in z te 
*.o czego nauezy’y w as nasze organizacje  
i ruch narodow y od roku 1320. W danym  
mom encie w iniliście sam i wyczuć, co na 
leży zrobić d la  dobra polskiej spraw y 
i d la  dobra ogółu.

O STA TN IE PODRYGI ŻANBAKM SKIE 
ZA OLZA-

MOR. OSTRAW A, z l.  9. W z w ią z k u  z 
dekretem  rządow ym  o zawieszeniu na te 
ren ie  całej republik i szeregu spraw  oby 
w atełskich, n a  całym  Śląsku Opawskim, 
Cm szyńskim  i w Zagłębiu O s  (rawsko 
K arw ińskim  żandarm eria  i policja prze 
prow adza szczegółowe rew izje osobiste 
i  domowe.

W szystkie przesyłki listow e i dzienni 
ki zagran iczne są baidzo ściśle cenzuro­
wane. Poczta p rzy jm uje  korespondencję

zagran iczną jedynie w językach pow­
szechnie używanych na teren ie  rep u b li­
ki. L isty  m usi się oddawać do ekspedycji 
l >oczt o we j n ie jak ie j one.

Urzędy pocztowe i dworcowo w wie­
lu  m iejscowościach obsadzone są przez 
p a tro le  wojskowe.

W  Mor. O straw ie dziś zaledwie k ilk a  
stacy j benzynowych mogło sprzedaw ać 
benzynę dla użytku  pryw atnego . Z apasy  
w szystkich  innych są  zarekw irow ane.

W  m iastach  daje  się wyczuć n a s tró j 
podniecenia i w yczekiw ania.

zagr. von R btlerem  i m inistrem  sp 
bentropem . Znaczenie tej rozmowy 
wzm aga fak t, iż rokow ania niemiecka 
angielskie będą wkrótce kontynuo­
wane.

Rozmowy, jak ie  odbyły się wczoraj 
pomiędzy niemieckimi i węgierskimi 
mężami stanu, dotyczyły wyłączało 
Czechosłowacji

P rzed kilku dniami przedsta wi rw­
ie W ęgrów, m ieszkających wT Czech y 
słowaeji, domagali się praw a sam jf.ti 
nowicnia dla wszystkich W ęgrów w 

yochosłowacji. Żądania te odbiły się. 
potężnym  echem na całych W ęgrze k  
Rząd węgierski świadomy swego obo 
wiąz ku pcdtrzym vw a c i a wszel kinu 

robam i, jak im i rozporządza tego ?:% 
dania  p raw a sam ostanow ienia i będz'3 

-półdziałał i pom agał w spraw ie je 
go realizacji.
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Interwencja posłów Francji i Anglii
u prez. Benesza w sprawie wy co tania noty czeskiej

PRAGA, 21. j  — Dziś o godz. b 
w  rocy przed zamek P /adezyńński 
jechały samochody poselstwa bry ty j­
skiego i franc ust i ego.

Mimo tak spóźnionej pory na m ’e 
renie swych rządów przybyli do o m 
zydenta Benesza { c.słowie Anglii i 
Francji, aby jeszcze raz wywrzeć na 
cisk na rząd czeski i skłonić go do wy 
cofania not.

Obaj posłowie w wystąpieniu swym 
wskazywali Beneszowi na niebezrne 
czeństwa wypływające ze siano,wiska 
rządu Czechosłowacji.

Nota czeska, wręczona wczor ij 
późnym wieczorem w Paryżu i Londy 
i le, stwierdza, że propozycje te w  
względów konst;* tucvji ych nie mogą 
być przyjęte w tej postaci, w jakiej zo 
stały one przcdwawHY'o, .bowiem 
konstytucja Czechosłowacji nie ud ste 
ia żadnemu rządowi czechosłowacka 
mu zezwolenia na podjęcie rokowań 
na tego rodzaju płaszczyźnie.

Rząd czeski proponować ma w 
swojej nocie
ZASTOSOWAŃ CE UKŁADU ROZJEM­
CZEGO NIEMIECKO - CZECHOSLO­

VAK K fu 00.
obowiązującego « ba państwa z tyts 1 r 
układów lojrarneńskich (1J, a więc 
proponować ma przedłożenie konfli 
k tu: 1) międ/ym rorh woj k ynis.ji r.r 
fc Urazowej w Hadze. 2) mieszanej ko 
misji składające' z jednego Niemca, 
jednego Czecha i trzech członków neu 
tralnych. lut 3) komisji arbitrażowej, 
t perująeej w okręgu sudeckim.

Po audiencji obu posłów, przychy­
lając się do, ich życzenia, by odpowiedź 
czeska w sprawie wycofania noty r. 
dzielona była jeszcze djpś w połud.n ', 
pierzy dent Benes7 zwołał na naradę ko 
n ite t  polityczny rady ministrów. Ma 
radv te trw ały dc godz. 6 nad ranem.

Następnie rozpoczęły się obradv 
pełnego gabinetu przy udziale w i y 
stkieh członków rządu.

O gc/lz. 8 rano posiedzenie gabiue 
tu jeszcze trwa.

Nieustępliwość
ANGLII l FRANCJI.

LONDYN, 21 9 — W brytyjskim  
kolach politycznych nota rządu c?e 
/kiego odrzucająca propozycje wy w >- 
lała niezadowolenie

Rząd brytyjski uważa, iż czeskie 
t ropozycje dotyczące oddania sporu

do rozstrzygnięcia m iędzynarodowo  
.nu trybunatowi w Hadze, z powoła 
fliem się na układ w Lokarno, nie na 
dają się do Konkretnego rozpatrzenia.

Z niecierpliwością oczekują tu  no 
wej odpowiedzi czeskiej po nocnej 
„demarche" posłów agnielskiego i fcau 
coskiego u prezydenta Benesza.

Wobec niespodziewanej odpe,wiedzi 
czeskiej, przypuszczają tu, że ustało 
::e wczoraj na czwartek o godz.' 'ib 
-potkanie premiera Chamberlaina z 
kanclerzem Hitlerem w Godesbwg 
r.ad Renem będzie ewentualnie ode >- 
czone. ' k

Dzisiejsza poranne prasa uważa od 
jKVwicdz czeską za manewr, którego ce

lem jest zyskanie na czasie, wyraża 
jednak pogląd, że w obecnej chwili na 
takie posunięcia jest już zapóźno.

Przeprowadzone w ciągu aoc.y 
kilkakrotne rozmowy telefoniczne mię 
dzy Paryżem  i Londynem wykazały 
jeszcze raz całkowitą zgodność poglą 
dów rządów Francji i Anglii na spra

Ujemne wrażenie w Paryżu
PO NOCIE C Z E SK IE J.

PARYŻ, 21. 9 .-- M inister Boni.it 
spędził część nocy dzisiejszej na na 
radach ze swoimi współpracownika, 
mi na Quai d‘Orsav Przedmiotem ra  
i ad była nota czeska.

Odmowna odpowiedź czeska rów­

nież w Paiwżu spraw iła wrażenie m 
jemne. „Figimo" pisze, iż jest pożało­
wania godne, że rząd czeski jakby nie 
/dawał sobie sprawy z powagi sytu
acji i usiłuje znów zastosować v y
kręty.

„Action Francaise" publikuje o 
stry  artykuł przeciw Czechosłowacji 
podkreślając, że w tych warunku' li 
F rancja  nie jest /obowiązana do ud d r  
lenia Czechom pompcy w wypa d a 
k nflik tu  zbrojnego

MASOWA EMIGRACJA WŁOCHÓW 
DO LIBJI '

Mussolini przyjął marszałka Bulbo, gu­
bernatora -generalnego Libji, z którym omd 
wił szereg zagadnień związanych z masową 
immigracją W łochów do Libji. Jak słychać 
obecnie przygotowane jest masowe przesie­
dlenie 20 tysięcy Włochów.

Wszystkie mniejszości muszą być jednako traktowane

Całkowite
Rzym, 2L9. Cała prasa włosku 

podkreśla z naciskiem, że jedynym 
rozwiązaniem, które przyniosłoby 
trwałe uspokojenie w E u n p re  
Środkowej jest jaknajszybsze prze 
prowadzenie plebiscytów na ,.ie- 
mi ach zamieszkałych przez mrnej 
szóści praską, niemiecką, słowacką
i węgierską w Czechosłowacji.

, ł Giornale dTtalia" cyaz „Popolo
aT taiia“, dzienniki wyrażające opinię
włoskich sfer miarodajnych stwierdza
ja  jasno i niedwuznacznie, że projekt 
rozwiązania kwestii czechosłowackiej, 
k tóry nie uwzględniłby żądań P.,l a ­
ków i Węgrów . skazany jest z giry 
na zupełne niepowodzenie.

Yirginio G ajda pisze w o rzędowym 
.,11. Gio,rnale dTtalia", że nawet roz­
wiązania problemu sudeckiego w arr, 
dze plebiscytu lub przyłączeniu Sude­
tów do Rzeszy nie upoważniałoby jesz 
cze do optymistycznej oceny sytu teji 
europejskiej.

Sprawiedliwość i realizm politycz­
ny nakazują bowiem postawienie na 
U i samej płaszczyźnie spraw  mni j- 
szQgci polskiej, węgierskiej i słowac­
kiej.

poparcie stanowiska P o l s k i
przez Włochy
,\V im ię pokoju i ładu europejskie­

go — ciągnie Gayda — żądamy rów- 
t ież, ażeby te trzy kwestie zapalne zo 
stały rozwiązane za pomocą tych sa 
mych metod i środków, które m ają być 
przyjęte w Sudetach.

Dla każdego bezstronnego obserwu 
P ,m jest rzeczą jasną, że odśrodkowe 
dążenia mniejszości narodowych w 
Czechosłowacji nie są wynikiem wpi;- 
wćw zewnętrznych -lecs powstały orga 
nicznie, saworodnie. Bez pełnego i da- 
iinitywnegó zaspokojenia postulatów 
wszystkich mniejsze,ś>ń narodowych — 
kończy G ajda — nie może być mowy 
o jakiejkolwiek gwarancji międzyna­
rodowej, która zapewniłaby nienaru­
szalność przyszłego państwa czeeliosło 
wackiego.

Stanowcze i silne słowa Gaydy wy 
wOib.lv w Rzymie tym większe wraże­
nie. gdyż artykuł ten inspirowany ma 
być przez najwyższe czynniki wio.-kie.

Tutejsze sfery półoficjalne o- 
świadczyły, że żądania Polski wal 
cząeej o prawa swej niniejs’7 ści 
w Czechosłowacji znajdują nie­
ograniczone i jak najdalej idące 
poparcie Italii.

Sfery te podkreślają, że Italia oczu 
kuje w tym względzie od Polski i Wę­
gier stanowczych wystąpień na terenie 
mu d zyn a rodowy m.

K O N FE R E N C JA  AMB. W IE N IA ­
WY - DŁUGOSZOWSKIEGO 

Z MIN. CI AN O
Rzym, 21.9. M inister spraw zagra­

nicznych hr. Ciano odbył we wtór. -ii 
dłuższą rozmowę z ambasadorem R. P. 
nrzy Kwirynale, dr. Wieniawą-Dług :- 
szowskim,

Ambasador poinformował lir. Ciano 
o głębokim wrażeniu, jakie w Polno  
wywołała mowa tryjesteńska M us;--,!i- 
niego godna wielkiego męża stanu.

Następnie hr. Ciano tmówił z am ­
basadorem W ieniawą - D ługoszowskim  
wiele najbardziej aktualnych zagad­
nień europejskich, przy czym ustalono, 
że w odniesieniu do, sprawy czeskiej 
stanowisko Polski jest identyczne ze 
stanowiskiem Ttalii.

AMBASADOR WŁOCH I FOS KG 
W ĘG IER U MIN BECKA 

Warszawa, 21.9. M inister sp a n / 
zagr. p. J .  Beck przyjął 20 hm. amba­
sadora włoskiego p. A. di Valentino I 
posła węgierskiego p. A. de Hory.

ADAH CZEKALSKI » « "■ ■ ■ " — i     

Skradzione dusze
........................................  mam. P o w ieść  sen sacy jn a

(k )}
Dlatego, to w domu bywał taki d<- 

b n  dla wszystkich, że z podziwiania 
wyjść nie mogli. Do żony dawniej od­
zywał się gburowato i szorstko, dziew, 
już praw ie wszystkie dorosłe, częsti 
gęs-to bijał, zwłaszcza, gdy się upił. 
Dzisiaj wódki w ogóle dc, ust nie brai. 
Obmierzła mu, jak  powiadał. Na sam 
jej widok obrzydzenie go brało i czym 
I redzej wynosił się z miejsca, gdzie 
Widział pijących. Dla całej rodziny 
f w ojej był teraz dobrym, łagodnym, 
i.| rzejmym i Zc zdziwieniem spostr n- 
$. ;<j że kiedy dawniej krzykiem i wrza 
sliem  nap.ędzał któreś z dzieci do ro- 
1 o,ty, a ono pomrukiwało i nader nie 
chętnie szło spełnić wolę ojcowską, dzi 
s h j ,  przy zmianie swego postępowa­
nia. wystarczało jedno dobre słcfwo, 
aby polecenie było wykonane.

Ta strona wewnętrznej potrzeby 
B urchardta była więc spełniona. Stał 
się dobrym i łagodnym ' wódkę precz 
od siebie odrzucił. Lecz to gcy nie us po 
kajało jeszcze. Była so.-awa druga, 
głębsza i donioślejsza, o której myśleć 
bez strachu nie mógł. Długo rozm yślał, 
dumał samotnie, układał coś tam srbie

w głowie, często nawet przez sen mó­
wił o, czymś tajemniczym i groźnym, 
aż w końcu, zmordowany już tym i bo­
lesnymi myślami, postanowił pójść 
do księdza Anastazego i wyznać mu 
swoje utrapienia.

Zanim to jednak nastąpiło, posuną 
wił czuwać nad wszystkimi mieszkań­
cami zamku, a głównie patrzeć na dzia 
łalność Witępzyńskiego. o którym  wie 
dział tak wiele, że gdyby odważył się 
w końcu był i poszcdi do pierwszej z 
brzegu władzy nadzorczej w ójta i wy­
znał wszystko, nie tylko zapomniano 
by mu dawniejsze przewinienia prze­
mytnicze na pograniczu, ale n ad ti zdo 
był bv był imię dęb ego Polaka, któ­
rym  dotychczas nie był Owszem, był 
Polakiem z imienia i to wbrew oVenm 
b-zmieniu swojego nazwiska, ale że od 
najmłodszych lat chodził na przemyt, 
przed Avojna światowa w innych miej 
scacli, ostatnio zaś tu taj, że o,d tych łat 
cizebywał w towarzystwach niemiec­
kich. zniemczył się był nieco, chociaż 
nie do gruntu. W  czasie plebiscytu na 
Mazurach działał z ramienia komitetu 
plebiscytowego polskiego w Olsztynie, 
przewoził bibułę agitacyjna, ochrana!

mówców wiecowych — wtedy był Po­
lakiem. Lecz gdy nastał spokój — wy­
niósł się z, P rus Wschodnich na stronę 
polską, gdzie dano mu osadę rolną z 
parcelacji państwowej, zapewne pa­
miętając jeg.' działalności z okresu ple­
biscytu. I  tu  to właśnie wpadł w si-lta 
Witoszyńskiegcy Jakim  cudem, bo nie­
mal do cudów to zaliczyć trzeba, len 
człowiek został wójtem pogranicznej 
gminy, zamiast siedzieć w więzieniu, 
Burchardt nie wiedział. Dawniej nie 
dochodził tego i nie myślał o tym. Ale 
dzisiaj jakże często zastanawiał - ę 
nad tym. Kiedy zmienił się wewnętrz­
nie i wina Witoszyńskiego w jego e, 
czach urosła do wielkości zbrodni, nie 
mógł pogodzić dwóch tak sprzecznych 
z sobą rzeczy, jak  działalność W ito­
szyńskiego i jego urząd.

Wieczorem tego dnia, kiedy W iti- 
szyński prowadził swoięh towarzy­
szów podziemnym korytarzem do zam­
ku, aby dokonać porwania profesora 
Kolanko, stary B urchardt wracał, póź­
no w nyc z Gniewa i widział Witoszyń 
skiego, wracającego ? tej tajemniczej 
wyprawy nocnej. Poszedł w ślad ?a 
nim i omal się w pewnej chwili nie 
zdyadził, że śledzi pana wójta. Wpadł 
mianowicie do zamaskowanego prziz 
zarośla rowu i narobił szumu, który 
bezwątpienia musiał dojść również dc 
uszu śledzonego. Potem, idąc tropem 
wójta, znalazł na krzaku wikliny mas­
kę, która nieopatrznie zgubił Witoszyń 
ski. Kierunek, w jakim  w ójt szedł 
wskazywał, że idzie do swojej osady, 
ale skąd?

Burchardt nie wiedział tego, ale że

zbyt dobrze znał swojego niedawnego 
towarzysza wielu tajemniczych wy­
praw, powziął natychmiast postanowię 
nie, że Witoszyński wraca z zamku. 
W prawdzie był on jaz teraz cały ciem 
ny i pogrążony we śnie, gdyż godziną 
była późna, ale Burchardt był niem il 
przekonany, że się nie myli Zamiu-A 
tedy pójść dalej śladem W itoszyńskh- 
getl zawrócił i pośpiesznie peczął iść ą 
miejsce, tak  dobrze zamaskowane, ż i 
najwprawniejsze oko spostrzec ma 
było w stanie, gdzie znajdowało się 
wyjście z podziemnych korytarzy zara 
kowyeh, nieznane praw ie nikomu w 
samym zamień.

Nagle, kiedy znajdował się od po­
tajemnego wejścia do podziemi o k il­
kanaście zaledwie kroków7, do uszu .je­
no dobiegł ozylś zduszony i bolesny, 
jęk Burchardt zatrzymał się na miej- 
su i zaczął nasłuchiwać, ale, chociaż 
jęk ten powtórzył się zncjwu, nie mógł 
zorientować się, kto i gdzie jęczy. 
W iatr szumiał w wiklinach i zdawał 
się roznosić ten jęk na wszystkie s tro ­
ny S tary zaizął przeszukiwać zarośli. 
Praw ie biegał, szukając tu  i ówdzie, 
zaglądając do rozmaitych zakamar­
ków. które przecież tak  dobrze znal, w7 
końcu, nikogo i na żadnym miejscu nic 
znajdując, zaczął wĄać głosem na tyle 
zeiszonym, aby nie był on słyszany w 
dalszej odległości:

— Kto tam? Oderwij się!
d. C. Ti
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CZY OPOZYCJA
pójdzie do wyborów?

Sy tuacja  m iędzynarodow a przesła­
nia w praw dzie w tej chwili nasze su ra  
wy w ew nękzno-polityozne, tym  nie 
(nniej jedna.: stanow ią one przedm iot 
. żywionych narad  zarówno, w łonie 
obozu rządowego, jak  i o pozyc ji.'

Czy opozycja pójdzie do w yborów 1?
N a py tan ie  to edpe,wiedziało dotąd 

negatyw nie jedynie Stronnictw o N a­
rodowe. '

Copraw da z kół P. i ’. S. rozlega.ą 
się ostatn io  głosy krytyczne, wy po ,v a 
dające się przeciw udziałowi w  ak< ie 
wyborczym, a  w S tronnictw ie Ludo­
wym mówi się, że „bez am nestii będzie 
trudno pójść do wyborów" — ale znaw 
ey stosunków  w yrażają  pogląd, że od 
krytycyzm u w yrażanego w połowie 
w rześnia, do bojkotu wyborów w p o ­
czątkach listopada, jest jeszcze droga 
daleka — i że w ciągu tej drogi, kiócą 
wszyscy w Polsce przebyć musimy, 
s tronnictw a centrowo - lewicowe będą 
m iały czas niejedno przem yśleć i nad 
niejednym  się zastanowić.

T aką refleksją  n a tu ry  praktycznej 
byłe,by nap r /y  k ład  obliczenie głosów i 
wpływów w czasie na rad  przyszłego 
Sejm u nad o rdynacją  wyborczą. Głosy 
opozycji polskiej, a  więc P P S  i la  lew 
ców mogłyby poważnie zaważyć na 
szali w ydarzeń. Wobec zas absen 
narodow ej dem okracji reja tych  oou 
stronnictw  byłaby jeszcze pow ażniej­
szą i ich wpływ mógłby się odbić w y­
raźn iej na przyszłej ustaw ie w ybor­
czej.

Sejm  wyłącznie ozonowy, a taki 
m usiałby być. gdyby cała opozycja wy­
bory zbójbytowała — to przecież Sejm  
m onopartyjriy , to Sejm, jak i charak te­
ryzu je  państw a totalne.

Czy należy stw arzać w arunki dla 
totalizm u w tedy, gdy Głowa państw a, 
rozw iązując Izby, zaznaczyła ■wyraź­
nie, iż czynnikom  w państw ie decydu­
jącym  idzie o danie pełniejszego w y ­
razu  w szystkim  prądom , nurtu jącym  
w społeczeństw ie1?

Zastanów m y się raz  jeszcze nad > 
beeną sy tuacją , k tó rą  sfery  polity-:/no, 
m ające dokładny w gląd poza kuksy 
spraw  i w ydarzeń, oceniają w  nastę­
pu jący  sposób:

W  położeniu obecnym tylko P re ­
zydent P . P . s ta ł się w całym tego s in -  

wa znaczeniu „Prezydentem  z K on­
sty tucji" . Od chwili odejścia M arsz 
Piłsudskiego, gdy — jak  wówczas po­
wiedziano — prawrn tylko pow inno już 
było nam i rządzić —■ na  Prezydencie 
R zplitej spoczęła, zgodnie z konLyc 
cją, najw iększa odpowiedzialność.

P a n  P rezydent R zplitej podzieliw­
szy się prestiżem  i odpowiedzialnością 
z W odzem Naczelnym , przeprow adził 
Polskę bez w strząsów  przez okres n a j­
trudniejszy. Nie m niej jednak  luka, 
k tó ra  pow stała po śmierci M arsz. P i ł­
sudskiego, nie została jeszcze w p ra k ­
tyce konsty tucyjnej wypełniona. Kon 
s ty tucja  mówi bowiem w yraźnie, ‘/e  
poza au torytetem  Głowy państw a is t ­
nieć w inien au to ry te t Izb  ustaw odaw ­
czych. Tego au to ry te tu  nie posiadał 
niestety  Sejm  i Senat dopiero co roz­
wiązane.

Byłoby więc ogrom ną szkodą, gdy 
by w skutek zachow ania się stronam i w 
opozycyjnych nowry Sejm  i Senat, ma 
jący  dać pełniejszy ■wyraz prądom  
nurtu jącym  społeczeństwo, zostały7 r '  w 
nież pozbawione tego. au to ry tetu .

Dwadzieścia lat męczeństwa
Znakom ita p ow ieściopisarka P ola  

G ojaw iczyńska zam ieściła  w  „K urie­
rze Porannym  ’ uw agi o spraw ie cze 
sk iej, które w  całości przytaczam y.

N a si na Olzą przeżyw ają dni groźnego  
n apięcia  T ysiące ludzi 1rwa w napręże­
niu, skupieniu , m : leżeniu i  czujności. O 
niczym  in nym  się n ie m ów i, n ie m y śli, 
w szystko inne przestało istn ieć , ty lko  to 
jedno: los nasz, ludzi i ziem i; ta chw ila  
rozstrzygająca.

Dość jest przekroczyć most gran iczn y  
a ty  się  znaleźć w  orbicie tajem niczego  
działan ia , w szechw ładnej siły  która każe 
przybyszow i z kraju czuć się  w przagm ę  
tym  w  spraw ę śm ierteln ie zaangażow a­
nym , w  tym  odwiecznym  p okrew ień stw ie  
krw i, w  tym  co jest przynależnością, w 
tym, co spraw ia, że sic  jest jednym  naro 
dem, A gd y  się  pójdzie w głąb , od gra­
nicznych w iosek pod górskich, od szum  
nych zbócz Beskidu, trysk ających  wodą  
zjeżonych kam ieniem  strojnych  lasem — 
do kom inów  Trzyóca, szybów  K arw iny  
i O rłowej, po F ryszlat i O strawę ziem ię  
czarną i  rudą, rozdartą i bogata — c- ło- 
w iek zapom ina o tym  co potocznie zw y ­
k liśm y  nazw ać patriotyzm em , w  obliczu  
drugiego człow ieka łam anego kołem  
średniow iecznej udręki przez la t dw adzie  
śeia.

H isto r ia  la t dwudziestu, opow iadana  
u stam i robotnika, rolnika, najem nika, 
od stron y pow szedniego dnia, — to h i­
storia  przejm ująca, pełna nam iętnej emo 
cji, ukazująca jak na d łoni człow ieka w  
w alce, jego  wzrost krzepnięcie, d o jrza ­
łość i zw ycięstw o. Jest to także h istorie  
w ładzy, trzym ającej w sw ym  ręku Chleb 
i P racę i zm ieniającej te spraw y w ielk ie  
i b łogosław ione w uarzędzia k ary, prze 
kupstw a, ła m a n ia /w y z y sk u  5 ciąg łej pró 
by.

D w adzieścia  la ti S tary  robociarz, 
w K arw in ie , w spom niaw szy ch w ilę przed 
dwudziestu la ty , gd y  się  tu porwano w 
odruchu rozpaczy do w a lk i, w spom niał 
też i okrzyk słyn n ej działaczki robotni­
czej w- kraju: — Dość! ani jednej kropli 
krw i robotniczej w ięcej! I teraz rzekł: — 
a to, że nas przez dw adzieścia lat mordo 
w ali, że z nas p ow oli upuszczali krew — 
to nic? to lepiej?

Od nisk ich  a tak w y n io sły ch  chat gór 
skich, do robotniczych domków osiedli, 
jak ziem ia tu  d ługa i szeroka, od w yrę­
bów w  zapadłych  lasach po tartaki, od 
zarządów hut po naj;uiższe progi — snu  
je  się  ta  h istoria , ponura i w strząsająca. 
N ic in nego ci n igdzie n ie powiedzą, tylko  
to! Żadną now iną cię n ie ucieszą ty lko  
tą w ieścią  o w-alce co unia, co godziny, 
ty lko  tym  bezustannym  biciem  się  z sobą 
zm aganiem  się, pytaniem : co dalej?

M ówią mi: dwadzieścia lat priepraeo  
w ał w- hucie, a teraz go zw oln ili, bo 
dziecko dał polskiej szkole.

M ów ią mi: — skończył szkołę h u tn i­
czą, sk ad ła ł podania o pracę łudzili go, a 
potem  odm aw iali, należał przecież do 
Zw iązku Polaków , N a podaniach jego sta 
w iono litekę ,,N ’‘, co znaczy7; u iespoległi 
wy łudzili go , zanim  na ostatn iej odmo 
w io n ie  n ap isa li: •— ,,Zdar Boh!*’ Gdy go  
ostatn ia  nadzieja zaw iodła, z tym szyder 
czym życzeniem  poszedł pod pociąg- Zafa  
m uł się.

I m ówią mi: .,zarabiał 70 koron dzien­
nie, a le  gdy zap isa ł dzieci do polskiej 
szkoły dali go  do pohibiu , do zielonego  
kadru, w  najcięższą pracę — teraz zara 
bia jeno 20 kororr‘.

A w7 domu izba pełna. U g n ie  się — nie  
u gnie? Skruszeje, czy nie? Przetrzym a  
niedostatek  sw ych  dzieci? D źw ign ie się,

czy padnie w  sw ej godności człowie 
czej?

Spoty7kam  na sw ej drodz-e matkę, 
uśm iecha się  i  m ówi:

— O, tego roku to już mi lekko! Odda. 
łam  stroje do polsk iej szkoły . A le zeszłe 
go roku zagrozili, zaprowadziłam  do cze 
sk iej, alem  się  n ie ob liczy ła  z siłam i: m y  
siałam , że się  na śm ierć zatruję, życie  mi 
zbrzydło, chleb m i gorzkniał w  ustach, 
po nocy spać nie m ogłam .

I m ów ią m i jeszcze: Ci z. Łom nej cho 
dziii na robotę do lasu. Gdy się  oparli 
czeskiej szkole, zw oln ili ich , w szystk ich  
co do jednego. A le się  n ie u g ię li, nie 
i nie! Prz>Tszła ua nich głodow a zima, 
kilkoro dzieci śn rerc ią  głodow ą zmarło...

„K ilkoro dzieci śm iercią głodową  
zm arło” ..

W  K arw inie m ilkną opow ieści Tu się  
już n ie  mów. W  izbie górnika świeżo  
zw oln ionego ,,za polskość" żona 5 m atka  
licznej rodziny-, w znosi poważne i spokoj 
ue oczy:

— P an i z Polsk i?
Chw ilę m ilczy, z tym  w yrazem  skupie 

na i pow agi, po czym  m ów i:
— P o  latach  p ięciu  n ie szukajcie już  

tu Polaków . Dfużej nie w ytrzym am y.
A’e, gdy odchodzę, tn ie spod okna ró 

ze. górn ic:e róże, w yckuehane i w ypie­
szczone i daje mi je, na odjezduym .

D łużej n ie w ytrzym am y! nie w ytrzy­
m am y! s ły szy  się  zewsząd. Stąd też wysu  
wa się h istoria  roku 36, historia pewnej 
nadziei, pew nej oszałam iającej radością 
ze gran ica  na Olzie pada.

Skąd to się wzięio? N ikt jasno nie  
n ie . „Poszło po ludziach'2’ — mówią- P o ­
szło po ludziach , że w-prost p osza le li, ż© 
szli grom adnie ku gran icy ,, że obejm o wa 
15 sic i odnajdy7w ali w  le j  nadziei i rado 
śc i S traszna ch w ila  gdy ta nadzieja upa

SPIŻARNIA NA ZIMĘ w ym aga zaopatrzenia  konserw am i i marynatami, które  najlepiej je s t  prz y  
g o to w a ć  n a  jedynym  c z y s ly m , b a z b a k te ry jn y m  i trw a ły m  o c c ie  z  e s s n c j i  e c to w s j  80°/"  
w y r a b i  anej przez ZAKŁADY CHEMICZNE „BRODZISK" S. A. ze  znaH iem  „RAK" n a  b u te le c z c e !

i i i i u  i n u m m i i

Na froncie politycznym
CZY ZM IA N A  W OJEW ODÓW ?

A g .  ,,Eeho“ donosi: W  kołach puli tycz 
nych  krążą p ogłoski, że za zm ianą staro  
stów , nastąp ią  też przesunięcia na sta­
now iskach  w ojew odow , a m ianow icie  
poznańskiego i w ileńsk iego . W ojen o a 
poznański płk. M aruszewski ma przejść 
do służby dyplom atycznej i objąć jedną 
z p laców ek zagranicznych.

FR O N T MÓRG ES NA ROZDROŻU 
Na ostatn io  odbytym  zebraniu władz 

naczelnych  S tronn ictw a P racy , zaryso  
w a ły  się dwa k ieru n k i,n a  tle  udziału  
stronnictw a w w yborach parlam entar­
nych . D ziałacze związków z a w o d o w y c h  
na czele z b. pos. prezesem  L eśn iew sk im

w yrażają  pogląd za udziałem  Frontu Mor 
ges w w yborach, a natom iast grupa b. 
pos. P o p ie la  reprezentuje kierunek nega  
tyw n y . Spraw ę w yjaśn i posiedzenie Ra­
dy N aczelnej, które może być bardzo 
burzliw e.

CO R O BIĄ  DEM OKRACI?
Jak  się  dow iaduje Ag. , Echo!‘ w dn. 

24 b. m . odbędzie się w W arszaw ie konie  
reneja zarządów Klubów D em okratycz­
nych z całej P olsk i, w spraw ie u sta len ia  
stosunku  tego ugrupow ania do wyborów  
parlam en tarnych . Zapow iadany kongres  
i  utw orzenie S tronnictw a D em okratyczne 
go zosta ło  podobno odłożone na czas póź 
uiejszy.
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z  M ANEW RÓW  NA WOŁYNIU

Od 14 bm. odbyw ały się na terenie  
W ołyn ia  w ie lk ie  m anew ry w ojskow e a r ­
m ii p olsk iej, na teren których przybył 
M arszałek Ś m ig ły  .  R ydz i m in ister

sspraw  w ojskow ych  gen. K asprzyck i.
R eprodukujem y patrol k aw aleryjsk i 

na posterunku  obserw acyjnym .

dla, straszna eh ivda, gdy władza dzierżą  
ca w sw ym  reku Chleb i P racę, tym  tnoe 
niej,, tym  siln iej puściła w ruch narzę­
dzia kary i nagrody. S ta ty sty k i szkolne 
przejrzystą w ym ow ą ilu stru ją  siłę  tego  
nacisku, puszczenie w ruch straszliwego*  
cichego aparatu, gdzie w szystko jest: od 
przydziału  lżejszej i  lep iej w ynagradza­
nej pracy, do przydziału  m ieszkań, od 
h ejn ie  p łatnych  n iedziel do przym uso­
wych św iętów ek, od zapowiedzi p ójd de  
eie stąd precz! Gromadne rugi w Trzyó  
cu, grom adne rugi w- K arw inie. Ani 
jednego P olaka w ad m in istracji, ani je­
dnego in żyn iera, ani jednego Człowieka, 
z tych m ożnych, któryby w strząsnął s ię  
na te spraw y. I sta tystyk a  m ówi:

Rok lt>12 — 333 dzieci w polsk iej szko
Ie.

Rok 1036/37 — 153.
A le w alk a  trw a. N astępny rok, to 

znów zw yżka, to znów zw ycięstw o czło­
w ieka, w  którym  s ię  m ieści sum a w iel­
kich w yrzeczeń głodu i płaczu, zaciętych  
ust i radosnego śm iechu u lgi Czuje się  
ucisk  serca na widok tych  cytr , na mys' 
o tym , co w  sobie zaw ierają. Ale w ielka  
rzecz w ym aga  w ielkich  ofiar. B o o eoz 
to idzie walka? O cóż to toczy się  bój?

O dusze. O przyrodzone i św ięte pra  
wo człow ieka do sw ojej m owy.

*  *  *

A mow7a na tej ziemi ty ła  jedna. Ka  
m ienie śwdadki, tablice, cm entarne jedną 
tu m ową b łagają  o m odlitew ne wspom  
m enie. Ludzie tu ży li, tu przeżywmli ży­
cie, tu  obok u łożyli się  na sen w ieczny  
a n iew zruszone zgłoski w św ietn ej pra­
dawnej polszczyźuie, źródle m owy rodzi 
m ej, głoszą:

,,U m rzeć m usim y raz śm iercią cielesną  
a biada tym , którzy śm iercią wieczną du 
sze sw7ej um ierają!’1

O to trwa w a k a : o dusze. O w ieczno  
1 ich życie wt sercach pokoleń potom nych.
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S erw isy  < f o  eS»Sudfu9 toiałeg i czarne§ kcMwy9 odnajtańszysh do najdroższy**, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór Ikryszieałesw w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.
C eny  stałe i niskie
O b sługa  solidna p o i e c a  H .  A L T M A N  Sosnowiec, ul. Hodrzejowska 19, tal. 63910

Czystość wyborów
w świetle kodeksu karnego

Nasz kodeks karny z 1932 r. o ch r’- 
nie wyborów poświęca rozdział XX 
zatytułowany; „Przestępstw a przeciw 
ko glosowaniu w spra.uaeh public/, 
nych". Z samej intytulacji widać, że 
przedmiotem ochrony ss zarówno wy­
bory parlam entarne jr.k i samorządo­
we, oraz wszelkie inne glosowania »• 
sprawach publicznych, np. do insty­
tucji ubezpieczeń społecznych i +. >. 
Rozdział om aw iary składa się z 6 arty 
kułów (art. 118—124).

Czołowym przestępstwem w tym 
rozdziale jc-sł karane 5-letnim więzm 
aiem wpływanie i a  wynik głosowania 
Przez wpływanie r.s wynik rozumieć 
należy; a) snorządzanie listy głosują­
cych z pominięciem uprawnionych lub 
wpisaniem nieuprawnionych. Dalszym 
przykładem wpływania na wynik gfo 
sowania jest, według kodeksu, użycie 
podstępu celem nieprawidłowego spo 
rządzenia listv losu jących , dalej u -  
szkadzanic, przerabianie lub- pod rab 'a 
nie protokołów lub innymh dikumeu- 
tów glosowania składanie głogu "C 
będąc do tego uprawnionym, i w.esz 
cie dopuszczanie się nadużycia T'rzy 
przyjm owania lub obliczaniu głosów. 
Gdy chodzi o wspomniane wyżej p r;e  
steps two złożenia gło,su przez osobę 
nie uprawnioną do tego. odpowiedzi il 
uość obciąża zarówno tę osobę, jak  i o 
sobę, która nawet jest wybryeą uo-.a 
wnionym, ale głosuje po raz drugi Ii;o 
oddaje glos za inrat osobę, itp.

Niemniej surowo, bo więzieniem do 
lat 5 karane jest przeszkadzanie gło 
suwaniu, a więc np. udział w bojówce, 
która przemocą, groźbą bezprawną lub 
podstępem przeszkadza w odbyciu 
zgromadzenia poprzedzającego gl > p  
wanie, ilbo swobodnemu wykony -.v i- 
niu lub obliczaniu głrsów. Ten przepis 
karze surowo za wszelkie akty teroru 
przedwyborczego Podkreślić w tym 
miejscu należy, iż karane jest nie l,vl 
ko dokonanie powyższych przestępu.w 
ale i usiłowanie popełnienia ich; jaslr 
np. ktoś wystrzeli w lokalu wyo r 
czym. podczas głosowania, to p rzcj.jp  
stwo jest spełnione, choćby mimo str a 
łu czynności wyborcze odbyły się Jo 
ke,ńca w porradku Za podstęp bę 3 Te 
odpowiadał obywatel wteSy, gdy po 
informuje świadomie fałszywie w ybrr

Dzień rezerwisty
W  ZAGÓRZU.

Koło związku rezerwistów w Z igo 
rzu urządza w  nadcho,-lżącą niedzielę 

Dzień rezerw isty"
Program  tego święta rezpoez -i*e 

się dnia 24 bm. — capstrzykiem.
Następnego dnia tj. w niedzielę 

f rogram zapowiada; nabożeństwo, i ' > 
żenie hołdu Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu przed płytą, ślubowanie 
członków 7w. rezerwistów, w ręczone 
'dzuak zasłużonym rezerwistom, de ii 

lada i o godz. 34 obiad żołnierski.
Na zakonc/enie odbędzie się stv.ro 

lanie o O.S. z nagrodami.
 oOo— -

Wypadek przy pracy
NA K ÓP. „SATURN".

W czoraj wydarzył się nieszczęśh 
wy wypadek na kop. „Saturn". W 0 ?  
ki i  węglem przygniotły dwóch robot 
ników 27-letniego Stanisława Wójcie 
chowskiego (Czeladź, kol. Saturn 151 j 
Józefa Bekisza, lat 26 zam. w Katowi 
(•ach przy ul. Zamkowej 7 b.

Obaj robotnicy do,znali obrażeń
ie g  Przebyw ają na kuracji w sz p ta  
lu czeladzkim.

ców, iż lokal komisji jest gdzieindzi -j 
niż w rzeczywistości, gdy poda im fal 
szywą datę głosowania, itp.

Odrębnym przestępstwem jest wpty 
wanie na sposób głosowania. T utaj ka 
ra  więzienia do la t 5 grozi każdemu, 
kto używa przemocy groźby bezpraw 
nej lub * odstępu celem wywar .'a 
wpływu na sposób glosowania. Pod 
ten przepis podpadnie np. pracodaw­
ca, który zag.~( zi p ra o.wnikowi w y ła  
leniem z pracy w razie oddania głosu 
nie po myśli tegoż pracodawcy.

P resja  na sposób glosowania n u /e  
być nadto wywierana w odrębnej f a ­
mie występnej tj. w drodze p rzek i 
stwa (art, 121). W  grę weh<y]zić tu

W  ub. niedzielę nowa parafia Klucze 
pod Olkuszem obchodziła podniosłą uro 
czystość poświęcenia kamienia w ęgielne­
go pod budujący się kościół pod wezwa­
niem N. M. P. N. F.

.W uroczystości brał również udział J. 
£ . ks. biskup Kaczmarek, przybyły z 
K ielc w towarzystwie ks. prał. P ilcha  
i  ks. kan. Pawłowskiego.

Przed K luczam i — w Ogrodzieńeu, 
przed bramą trium falną powitał dostojne 
go  gościa m iejscowy probosz, ks. Jan  
Podkopał wraz z ludnością i  dziatwą 
szkolną.

W  Kluczach, począwszy od fabryki
papieru, bramy triumfalne. Zebrane
wzdłuż drogi tłumy publiczności i  dziat 
wa owacyjnie witały ks. biskupa, rzuca 
jąc pod nogi kwiaty. — Przed wejściem  
do nowobudująeego sir- kościoła, J. IL 
ks. biskupa powitał starosta olkuski,
mgr. Medala, dalej proboszcz par. Klu-

może obietnica udzielania korzyści 
majątkowej lub osobistej upraw nici e 
mu do głosowania lub innej osobie o i  
lem wywarcia wpływu na sposób g o  
so,wania np. „dostaniesz pożyczkę ilo 
godną, o ile będziesz głosował na 
listę A". I  tu  sankcję stanowi 5 la t 
więzienia. Ta sama kara grozi w wy 
padku sprzedajnolci. tj. gdy upraw  
niony wyborca przyjm uje korzyść mc 
jątkow ą za głosowanie w sposób umó 
i.ióny, lub powstrzymanie się od gł >°o 
wania. K aralne jest samo udzielanie 
korzyści lub je j przyjęcie bez względn 
na  to, czy wyborca przyjm ujący ' o 
rzyść zobowiązania swe wykonał, tj. 
czv złożył głos zgodnie z umową.

cze, ks. Misterek, oraz przedstawiciele 
miejscowej ludności: pp. Stan. Kazek 
i Bronisław Włoch.

Bo podziękowaniu za serdeczne powita 
nie, ks. biskup wprowadzony został do 
tymczasowej kaplicy , gdzie odprawił 
nabożeństwo adoracyjue do Najświętsze­
go Sakramentu. Następnie ks. biskup 
przeszedł do nowo budującego siq kościo 
ła, gdzie po poświęceniu murów oraz ka 
m ienia węgielnego, odprawiona została 
pierwsza uroczysta suma przez pro­
boszcza olkuskiego, ks. prał- Mączką. W 
czasie sumy p ieści relig ijne wykonał 
chór z Klucz pod balutą p. Polaczka.

Przepiękne i długie kazanie w ygłosił 
J. E. ks. biskup, po czym udzielił rebra 
nym swego błogosławieństwa.

Żegnany serdecznie przez parafian 
kluezewskich, ks. biskup przybył popo­
łudniu do Olkusza, gdzie był gościem ks. 
prał. Mączki.

M r z u z y i
K if lm r g f c f i f . . .

Szybkie informowanie czytelników  
przez prasą jest obustronnie pożyteczue. 
Zwłaszcza jeśli się założy^ że podane wia 
domości są zgodne z prawdą. N iestety, 
tym drugim „Kurier Zaehodni‘‘ nie mo­
że sią poszczycić. Oto puścił wczoraj 
„bombę” w postaci nadzwyczajnego do­
datku, w którym czołowa wiadomość zo­
stała po prostu wyssana z palca.

„Rząd czeski odrzucił propozycje An­
glii!” — Gdzie?! Skąd! Kto panów tak 
poinformował?! Czy to ta specjalna ob­
sługa inform acyjna, którą się „Kurier* 
uieoinieszkał pochwalić, pisząc do czyleł 
ników, że „w związku z brzemiennymi (?) 
wypadkami...*’ będzie szybko i solidnie...

Owszem było szybko, aż za szybko, 
ale nie solidnie. Z w ię d ły  t» ,.świeże* (?) 
— jak pisze „K urier4 — informacje na 
całej linii. Bujda obliczona na doraźny 
zysk, na zarobienie kilku złotych bez o- 

glądania się  na jako taką lojalność w 
stosunku do przechodnia, który ufając w 
prawdziwość in form acji płaci lfl gr. za 
o w bezsensowny kukuryk nadzwyczajny.

Tego rodzaju gangsleryzm  prasowy, 
podrywający opinię wszystkim gazetom, 
wiuien być odpowiednie przez mimówoi 
uycli czytelników- „Kuriera” potraktowa 
wy. Szerzenie bowiem fałszywych wiado­
mości, które wywołują niepotrzebne pod 
niecenie w i lak już gorącym okresie na 
suwa smutne refleksje..

Jest godzina 8 wieczorem. W c h w ili ,  
kiedy to piszemy jeszcze żadnych w ia ­
domości o decyzji rządu czeskiego nie 
ma. Być może, żc pokryje się ich tekst 
z proroctwem „Kuriera*1, być może — b ę ­
dzie on wręcz przeciwny. W każdym ra­
zie nie ładnie siq bawicie panowie!

Przy oka/ji pragniemy polecić vKu- 
rierowi" dokładniejsza lekturę bratniego 
organu „Torpedy’4, by na przyszłość n a 
powtarzały sie felietony na ten sam te ­
mat. jak to miało miejsce właśnie wczo­
raj. Nie róbcie sami sobie konkurencji.

wim.

§*rzy yłewniitu
MISTRZ PADEREW SK I GRAĆ BR­

DZIE PRZED MIKROFONEM
Ignacy Paderewski grać będzie przed 

mikrofonom! Koncert transmitowany zo 
stanie do Polski. .Wiadomość ta zalektry 
powała nie tylko spoieezeńsi wo polskie, 
ale słuchaczy całego świata, z których 
większość nie m iała do tej pory możno­
ści usłyszeć gry Paderewskiego, jak 
tylko z płyt gramofonowych. Powtórzy 
się więc święto arly&łyczne z roku 1932, 
kiedy to koncert mistrza transmitowany 
był z Paryża do Polski. Dn. 25 września 
o godz. 20.00 zas;ądą znów radiosłucha­
cze przy głośnikach ze wzruszeniem, aby 
usłyszeć grę największego obecnie piani 
sty  świata.

TRANSM ISJA Z TURYNU OPERY  
„ARLEZIANK A 0

Dn. 22 września t. j. w czwartek o godz. 
21.02 rozgłośnie Polskiego Radia rozpoes 
ną transmisję ze studia radiowego w 
Turynie, skąd nadana zostanie opera w 
3.cli aktach Fraccsco Chilei p. t. ,,Arie- 
zianka w wykonaniu najlepszych arty­
stów operowych sceny włoskiej.

Dożynki w Będzinie
Staraniem zarządu kół gospodyń w*e.i 

ekich Okręgowego towarzystwa organi- 
zacyj i kółek roiniczjeh urządzone zos a 
ną dożynki w niedzif’* godzinie 14-ej 
na skwerze naprzeeir 1 starostwa
w Będzinie.

Założona w 1S20 roku 
Prywatna z prawami szkól państwowych 4-klasQwa średnia zawodowa

M ĘSKA SZKOŁA HANDLOWA
T m  §* łecB *Śey&

f  w  SOSNOWCU, l-GO MAJA 23, te!. 6)284, 
przyjmuje zapisy 

Bo klasy, pierwszej po ukończeniu rzkoly powszechne), ciaz do 
SZKOŁY ADMINJ5TRACYJN0-HA HOLOWEJ

absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu.

Insp. Klotł nie  godzi się
na zrównanie zarobków w górnictwie śląskim
Bawiący w Katowicach główny 

insp. pracy. dyn. K lott, nie przepro­
wadzał jeszcze wspólnych rozmów 
z pracodawcami przemysłu górnicz.-go 
i związkami górniczymi, na tom as 
zwołał jeszcze jedna konferenejj z 
przedstawicielami związków zawodo­
wych górniczych, celem szczegółowego 
omówienia żądań robotniczych.

Na wstępie dyr. K lott stwierdził, 
że postulaty robotnicze w górnictwie 
Pius kim oznazaja podwyżkę zarobków 
w rew iize centralnym o 10 própen.;. w 
rvunickim o 39 proc., w kopalniach 
pszezvnskich i Knurowie o 36 pruć, 
ra  kop. „Dębieńsko" o 17 proc, a aa 
kop. „Radzionków" o 14 procent.

Główny inspektor pracy, omuwi 1 - 
.ją; powyższy postulat górników, zwr6 
cii uwagę, że po zrealizowaniu te;*_> 
postulatu wyłoniłaby się silą rze-.zy

konieczność centralizacji przem yśli
węgłowego, musiałoby za sobą p j
d u m a ć  unieruchomienie słabszych i 
mniej zmechanizowanych kopalń.

W dalszym ciągu dyr. K lott zwró­
cił przedstawiciele u. związkó w zaw.i 
dowych uwagę, że przemysł węglowy 
w ciągu ub. roku przyjął do prany o t .1 

łe, 7 tysięcy górników W razie z r ' d i  
zowania powyższego żądania p|r <e 
m wf nie będzie mógł na przyszł iść 
juz przyjmować dalszych robotników, 
a pi za tym groziłoby słabszym kooul 
niorn niebezpieczeństwo unierucb > 
mienia.

W  Spow iedzi na wywody inspe 
która pracy zabrali głos przedstawi 
ciele związków zawodowych, u zasad 
nia.ąe obszernie postulaty, zawarte w 
memoriale, złożonym w W arszaw d 
władzom centralnym.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod budowę nowego kościoła w Kluczach
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Bezlitosny mąż i jego kochanka
usiłowali zabić umysłowo chorą kobietę

Przedmiotem wczorajszego pr."e 
su w sądzie okręgowym w Sosno w- u 
bvla sensacyjna sprawa, wytocz >ih 
hutnikowi ze Sroduli Stefanowi Ga 
jewskiemu (ul. Feliksa Perlą 13) za 
nieludzkie obchodzenie się z jego urny 
słowo chorą żoną.

Do prokuratmv w Sosnowcu wpłv 
nęło niedawno doniesienie, iż Gaje w 
ski przez maltretowanie i bicie żc\ny 
doprowadził ją do obłędu. Czynił oj 
wspólnie 7i < .vą kochanką Anielą Kop 
ciówną, z którą zamieszkał razem, ' le 
licząc się z obecnością żony i zgorszę 
niem sąsiadów.

Przeprowad; One śledztwo ustaliło 
okropny stan rzeczy. Jak stwierd ńii 
zbadani naoczni świadkowie, Gajew 
ska, wypędzona z mieszkania, tułała 
6ię po pobliskich Matkach schodowych 
i 'pała na deskach w przedsionkach, 
żywiła się zaś resztkami jedzenia i ial 
fnużną dobrych sąsiadów, którzy lito 
wali się nad nią.

W szczególności znęcała się nad r.ie 
Lzczęśliwą Kopeiówna, >fora ąc
pozbyć się Gajewskiej, namawiała
jej męża do pozbawienia jej życia, 
proponując upić Gajewską, a potem 
wrzucić do szvbiku.

Gajewski odrzucił ohydną p rop iiy  
*ię swej zbrodniczej kochanki, która 
postanowiła Gajewską zgładzić 
inny sposób. Sądząc, że umysłowo oho 
ha nie będzie zdawała sobie sprawy _ z 
istoty swych czynów, poczęła ją nacja 
niać do popełnienia samobójstwa. Na 
mawiała ja dn skoczenia do głębokęj 
wody i trudno dziś powiedzieć czy J y 
nieszczęśliwa kobieta nie uczyniła W- 
«o, słuchając szatańskich podszeptów, 
gdvl,y w międzyczasie Kopciównę me

FUTRA
nowe — przeróbki

STEFAN ŁUCZYWO
S O S N O W IE C  P iłs u d s k ie g o  8

tek Cl 683 
Firma Chrześcijańska.

aresztowano i osadzono w  więzienni.
Zbrodnicza para zasiadła wc-zaraj 

na lawie oskarżonych. Gajewska aię 
i yła obecna, gdyż przebywa w zakła­
dzie dla psychicznie chorych w Tw .r 
kach. Przecł sądem przewinął się ko'o 
wód świadków którzy odzwierciedlili

nieprawdopodobr ą gehennę chorej. W 
wyniku rozprawy sąd skazał Gajew 
sMego na dziewięć miesięcy więzienna, 
Kopeiównę za na ro,k.

Rozprawa ze względu na jej nie 
zwykłe tło wzbudziła ogromne zainte 
resowanie.

Zawody strzeleckie
PR A CO W N IK Ó W  U B E Z P IECZA LN I 

SPO Ł E C Z N E J W  SOSNOWCU.

K lub S trzelectw a Sportow ego P racow  
aików  In s ty tu c y j Ubezpieczeń Społecz­
nych w  Polsce, oddział w Sosnowcu po­
w iadam ia, że w dniu 25 bm. urządza za­
wody strzeleckie o m istrzostw o oddziału 
k lu b u  i U bezpieczalni Społecznej oraz o 
I  m iejsce d la  zawodników klasy  II.

Zawody odbędą się w Sosnowcu na 
strze ln icy  Zw iązku S trzeleckiego oddział 
„H u ta  K a ta rz y n a ” przy  ul. S taszica, a  
w razie  niepogody n a  strzeln icy  PW . i 
,WF. (stadion m iejski) przy ul. M ontw ił- 
la  M ireekiego.

P ro g ram  zawodów: godz. 10 — odda­
n ie  strzałów  honorow ych przez zaproszo 
nych gości; godz. 11 — rozpoczęcie zawo­
dów strzeleckich.

U dział w zawodach mogą wziąć wszy 
scy pracow nicy U bezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu, k tórzy  odbyli w b. roku  
strze lan ie  ćwiczebne.

 oOo -

Trtaiczna zabawa dzieci
Z E  ZNALEZIONYM  GRANATEM

Tragiczny w ypadek z granatem, który 
pociągnął za sobą Śmierć trojga dzieci 
szkoluych wydarzył się w miejscowości 
Mościska pod K ałuszem .

Idąc  do szkoły dzieci znalazły  w dziu 
p li s ta re j w ierzby g ran a t a rty le ry jsk i 
Pochodzący praw dopodobnie jeszcze z 
czasów w ojny św iatow ej.

Dzieci poczęły przy  granacie  m anipu  
lować, a jedno z nich uderzyło nim  o ka 
w ałek żelaza. W  tvm  momencie nastąp iła  
eksplozja. O dłam ki g ra n a tu  z ran iły  
śm ierte ln ie  tro je  dzieci w w ieka od 7 do 
9 la t. Dwoje z nich zm arło na m iejscu 
iedno dziecko zaś przewieziono w bardzo 
ełckim  stan ie  do K/pWala w K ałuszu.

N a  I f o i i c i ©

Strajk okupacyjny w fabr. „Galmet“
w S o s n o w c u

Jak już donosiliśmy w inspektora 
t ie pracy w Sosnowcu cyibyła t ę  
wczoraj konferencja z właścicielami i 
delegatami robotników fabryki „Gal 
met" w sprawie podwyżki zarobków i 
zawarcia uk’adu zbiorowego.

Ponieważ obie strony nie mo^ly mę 
pogodzić, inspektor pracy inz. B 's  n 
zaproponował dobrowolny arbitraż, 
przv czym wyznaczył na ub. środę koi 
ferencję.

Na tej konferencji również nia do 
szło do z£ody.

iWłaścieiel fabryki „Galmet”, bę 
dąc chory nadesłał do inspektoratu pi 
smo, w' którym oświadczył, że na do 
pro wolny arbitraż nie zgadza się 

Robotnicy zatrudnieni w tej fabxv 
te w liczbie około 100 osób na znak 
protestu ogłosili strajk i okupują fa 
brvkę. Jeszcze jedna konferencja w 
tej sprawie odbędzie się prawdopodoo 
nie dziś, względnie jutro.

TRESTAUKAUA— KABARET— BAR—0AKCIK&„s /i ro
Sosnowice, ul. S-go Maja 8.

Tel. 61-901. Podziemia 62-791.

Od 16 września 1938 zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec- GÓRALSKI — PODOLSKI — .WALC ANGIELSKĄ

JOLANTA ZIELIŃSKA:
K U JA W IA K  — WALC W IE D E Ń SK I — ST EP.

Doskonała orkiestra świetnych kom pozy torów warszawskich: 
H ENRYK A ARSKTEGO i NO RBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — R y b y  — Kuropatwy itd.

Wiadomości bieżące

dsit*

(OwsmfSa

rBANtt5** I

D z iś  w G r o d ź .u
W IE L K A  M A N IFESTA CJA .

Dziś o godz. 19 w Giodżcu obok p ły ty  
N ieznanego Żołnierza odbędzie się w iel­
kie zebranie m an ifestacy jne  w spraw ie 
Polaków  za Olzą.

Autobus najechał
NA ROW ERZYSTĘ W CZELADZI.

Wczo,raj po południu na ulicy By, 
tomskiej uległ wypadkowi 57-letn', 
Stefan Radoszewski zam. przy uib v 
Pvtomskiej 37 w Czeladzi. Radoszew- 
sUego. jadącego na rowerze uderzył z 
przeciwnej strony pędzący autobus 
komunikacyjny, kursujący na linii Sie 
mianowiee — Czeladz — Będzin.

Ofiarę wypadku z silnie potłuczo­
ną noga odstawiono do szpitala.

-  Z E  ZW IĄZKU PAŃ DOMU W SO­
SNOW CU. Dzis w lokalu  związku (3-go 
M aja 25) o godz. 16 odbędzie się pow aka­
cyjne zebranie Zw. P. D„ na  którym  p. 
m gr. J a n in a  P ieńkow ska wygłosi odczyt 
n. t. „Życie psychiczne młodzieży”.

Po odczycie urządzony będzie pokaz 
pod kierow nictw em  p Paszycowej „Róż­
ne po traw y  z b a ra n in y '. Zarząd prosi o 
liczne przybycie członkiń i sym patyczek 
związku.

Z  K i e l c

Czw&rt.

Wrzesień

Dziś: Maurycego 
Jutro: Tek 
Wschód słońca: 5,31 
Zachód słońca 5,37

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury noer.-e pełn ią następujące 

ap 'e k i;
-W. Daw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 13
G. K upferb lum a, ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego, u l. M ałachowskiego 12

Osobiste
S ta ro s ta  pow iatow y p. J .  Boxa wrócił 

z u rlopu wypoczynkowego.
*  *  *

W iceprezydent m. B ędzina p. T. Goc 
przerw ał u rlop  wypoczynkowy i onegdaj 
objął urzędow anie.

Teatr M eiski w Sosnowcu
Dziś, dn ia  22 bm. o godz. 15.30 spe­

cjalne przedstaw ienie dla młodzieży szkol 
nej, trag ed ia  S te fan a  Żeromskiego „S u ł­
kow ski".

Ju tro , dnia 23 bm. o godz. 20.30 cieszą 
ca się wielkim  powodzeniem doskonała 
kom edia M. Laszlo „W  perfum erii \  Bi- 
’e ty  wcześniej do nabycia  w firm ie W. 
Czechowski, ul. 3 M aja 8, tel. 61804

W  sobotę, dn ia  24 bm. o godz. 20.30 
prem iera  znakom itej sztuki jednego z 
czołowych p isarzy  angielskich S. M aug- 
ham a  pt. ..Święty płom ień”, k tóra  obie- 
irła tr iu m fa ln ie  wszystkie sceny europej 
skie. W  głów nej roli ukaże się po Taz 
pierw szy na scenie sosnowieckiej p. J a ­

dw iga Butkiew iczow a, k tó ra  tworzy zna­
kom itą k reację  w roli pp. T abre t. Dalszą 
obsadę sztuki tw orzą: T a id a  G ranow ska 
(siostra  W eyland), Ewa K ry ń sk a  (Stel­
la), K a ro lin a  B ulanka (służąca Alicja), 
K azim ierz V orbrod t (M aurycy), M arian 
Biołecki (m ajor Licouda), F erdynand 
Sarnow ski (dr. H arv este r), Jan  Korczyń 
ski (Robert). R ezyseiia . K azim ierz V or­
brodt. O praw a dekoracyjna: Feliks K ras 
sowski. B ilety  już  do nabycia w firm ie 
W. Czechowski, ul. 3 M aja  8, tel. G1824.

-  DELEGATURA AUTOM OBILKLU 
BU K IE L E C K IE G O  na Zagłębie Dą­
brow skie podaje do wiadomości, że w dn. 
24 bm. (sobota) będzie urzędowała kom i­
sja  re je s tracy jn a  urzędu wojewódzkiego 
w starostw ie  grodzkim  w Sosnowcu od 
godz. 9 rano.

PROSTMY N IE  ZAPOM NIEĆ żądać 
w sklepie przed "najbliższym praniem  nie 
„m ydła", lecz w yraźnie m ydła „Kotłon- 
tay  z p ra lk ą" .

P obił  nauczyciela
j I WYPĘDZIŁ DZIECI ZE SZKOŁY

K ierow nik  szkoły żydow skiej w K iel 
each R afał R afatow icz (ul. F ieraęk  
5) doniósł policji, ze w czasie prowadza 
n ia  przez niego lekcji w lokalu  szkoły 
p rzy  ul. Koziej 12 gospodarz domu Icek 
Pom erancblum  bez żadnego powodu po­
bił go, wypędził dzieci i zam knął lokal 
sokoły, zab ierając klucze.

 oOo------

Z  &¥ika<!sxa

Niebezpieczny wypadek
SEKWESTRATORA.

W skutek  zbyt szybkiej jazdy taksów ­
ka, prowadzona przez szofera Tadeusza 
R ubn ika z Olkusza, rozbiła się o drzewo 
na szosie w Bolesławiu przy zakręcie. — 
Jadący  w niej sekw estrator p. Tylec t  
urzędu skarbowego z O lkusza, doznał 
bardzo niebezpiecznych obrażeń c ia ła  i 
przew ieziony został do szp ita la  olkuskie 
go. S iła  uderzenia w yrzueiła  sekw estra- 
to ra  z taksów ki i dzięki tem u nie poniosł 
on śm ierci.

Szofer cudem praw ie ocalał i bezpo­
średnio po ka tastro fie  zbiegł. Taksów ka 
została doszczętnie rozbita.

Taksów ka należała do K ow ala z Ol­
kusza, a szofer uie m iał p raw a jazdy.— 
S ekw estrato r jechał służbowo do S ław i 
kowa.

Czy znajdą się pieniądze
na przedłużenie robót przy Czarnej Przemszy
.Wczoraj bawił w Sosnowcu prz"* 

stawiciel wojewódzkiego funaajzu  
pracy inż. Ariet.

inż. Ariet odbył konferencję z 
prez. Kaczkow skim w sprawie w ;n ó  
wienia pracy 240 rolotnikom zat* A 
nionych " przy regulacji Czaro."j 
Przemszy. Pq konferencji inż Ariet w 
towarzystwie kierownika Majera u

robót przy C żarn-1 
trud

dał się na teren
^rzemszy, gdzie rozmawiał z. zatc 
nionymi tam robotnikami.

Inż. Ariet poczynić ma starania w  
wojewódzkim Funduszu pracy w K l :l 
each o przyznanie dodatkowych kre­
dytów na cele zatrudnienia robńni 
ków przy regulacji Przemszy.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 22 września
6.15 K iedy ranne  w stają  zorze S.4J 

G im nastyka 7.00 Dziennik p o ran n y  7.15 
K oncert po ranny  S.flO A udycja  dlo szkol

11.00 W  tak t m uzyki —poranek m uzyczny
11.25 P ły ty  11.57 H ejn a ł z K rakow a 12.05 
A udycja  południow a 13.15 M ali radioslu 
chacze p racu ją  społecznie — aud y cja  dla 
dzieci 15.35 Skrzynka ogólna 15.50 W iado 
m ości gospodarcze 16.05 P ły ty  16.15 Aud. 
dla liceów: Co to jest s ta ty sty k a?  — od 
czyt 18.35 P ły ty  16.45 P ogadanka 17.00 
M uzyka taneczna 18.00 P rzegląd  wydaw­
nictw  13.10 R ecital skrzypcowy 18.30 P o w  
szechny T ea tr  W yobraźni — słuchowisko 
reg ionalne 19.G9 P iosenki i tańce białych 
i czarnych w U. S. A. 19.20 Pogadanka 
ak tu a ln a  19.30 Koncert rozryw7kowy 20.35 
D ziennik wieczorny 20.45 Pogadanka 
ak tualna . 20.50 A udycja d la  wsi 21.02 
„A rlezjanka’' --  O pera w 3-eh aktach
23.10 O statn ie wiadomości dziennika wie 
ezornego 23.20 W -w  a. II.

KAIOWICB.

Czw artek, 22 w rześnia
5.15 A udycja poranna. 6.20 M uzyka

11.25 S u ity  G riega 13.50 W iadom ości bie­
żące 14.00 M uzyka obiadowa 15.10 Giełda 
zbożowa i tow arow aw  K atow icach 15.35 
A u to r czy ta  swoje utw ory: Ja n  Baran o 
wieź 17.00 P ogadanka sportow a d la robot 
nic fizycznych 17.10 R ecital fortepaniow y 
17.50 W iadom ości rolnicze 17.55 P rogram  
n a  ju tro  20.50 P ogadanka dla Młodzieży 
Przysposobienia Rolniczego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P iątek . 23 w rześnia.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 M« 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny  7.15 M uzyka po ran n a  w wyk. Or­
k iestry  dętej K. P. W. 8.00 A udycja dia 
szkół 8.10 C iągn ien i7 m iliona — transm . 
z Gmachu D yrekcji Loterii Państw ow ej
11.00 A udycja  d la  szkół: „O kocie, k tóry  
chadza! w łasnym i drogami'* — słuchowi 
sko 11.25 P ły ty  11.5/ H ejn a ł z K rakow a 
12.03 A udycja południow a 15.15 Pogadan­
ka  15.30 Rozmowa z chorym i 15.45 W iado 
mości gospodarcze 16.00 Koncert rozryw ­
k o w y  16.40 P o s a d .  K o n k u r s o w a  P o l s k i e ­
go R ad ia  18.45 Horodyszcze nad jeziorem 
Świętym — felieli n 17.00 Muzy ka  taneci 
na  18.00 M aszyna rc Lu-y jn a  — pogadanka
18.10 Sergiusz Taniejew  18.45 K ronika li­
te racka  19.00 P ieśn i i a rie  w wyk. Ludmi 
]y Szrctterów ny 19.20 P ogadanka aktu  
a ’na  19.30 W esoła W arszaw a — koncert 
rozryw kow y 20.45 D ziennik w ieczorny 
20.55 Pogadanka ak tu a ln a  -1.00 Audycja 
dla wsi 21.10 O rk iestra  Salonowa 21.59 
W iadomości sportowe 22.09 K oncert sym 
foniczny 22.55 Przegląd prasy 23.00 O stat 
nie wiadomość dziennika wieczornego
23.15 W arszaw a IT.

«RAM IĘTAIIK

[U S Z A T A N A ^
L mmnb4h J ”

bowe, coś zupełnie w nowym rodzaju.

117)
— Kochany baronie — odparł '■’za- 

tan  — masz wściekliznę niedorzeczne­
go tłum aczenia sobie przedmie tó\y. 
U przedzam  cię że to jest ogromną 
śmiesznością poryw anie w lot jakie 
goś zdania, albo opowiadań a, ażeby 
ją  zakończyć w sposób zupełnie p"’o- 
eiw ny praw dzie. Tc; je s t najdziw niej 
szym w przygodzie panny F irion  że 
ona nie zn*i. że nigdy nie chciała znać 
i widzieć tego, k tó ry  m iał dać je j n a j ­
świętsze i najsilniejsze uczucie, uczu 
t ie  miłości m acierzyńskiej.

— Co? — zawołał Luiz^i
— Tak, mój kochany — odpowie­

dział Szatan — kiedy młoda śluzaka 
dała dostatecznie do zrozum ienia wieś 
niakcyvi, że przysto jn i chłopi v są 
stworzone dla pięknych dziewcząt, Fi 
rion znalazł sposób za nadejściem  no 
cy, żeby go wysłać na godzinę p rze ­
chadzki zdała od domu. AV tym  Czasie, 
powóz wyjechał z przed domku, a dru 
gi przybył; potem , kiedy wieśniak po ­
wrócił, F irion  czuwał sam jeden F dky  
m ała poszła spać do swego poke pi. Tu 
tym  F irion  wyszedł, zalecając, ażeby

i on poszedł do swojego yoke,u Ale 
on w łaśnie poszedł gdzieindziej, n :e za 
błądził wcale, lecz znalazł drzwi p ię ­
knej służącej i wszedł do jej pokoju, 
wśród najzupełniejszej ciemności.

— I N ata lia  tam  była? — za m a! 
Luizzi z pewnym redzaum  zadziwię 
nia i gdonegc szacunku oburzenia.

— K tóż może powiedzieć że to by­
ła N atalia? — odparł Szatan — ale c j  
najpew niejsza, że w dziewięć miesięcy 
i dni dwa po śmierci barona da V alei 
w księgach stanu  cywilnego, trzeciego 
okręgu m iasta Paryża , zapisano akt 
urodzenia pana A natola Izyrkya di. 
W ald, tego zachwycającego mł >dzień- 
ca, k tóry , jak  u trzym ują  głupcy, k-ó- 
rzy znali śp. barona, ma być ze:r ełnie­
podobny do niego.

— A więc — powiedział Lujzzi — 
ta  kobieta była...

— T a kobieta była cym, co ci p'. 
wiedziałem, trucieielką i wiarołomną 
wiarołom stwem  jest w prow adzenie do 
rodziny dziecka obcego za życia męża. 
ale zdaje mi się, że m akom icie jest 
oryginalniejsze w prow adzenie po, jego 
śmierci. Je s t to w iarołom stwo pogro-

—- I n ik t nie mógł je j rzucić, w j -  

czy zbrodni popełnionych • w ypow ie­
dzieć wobec św iata! — zapytał Luizzi.

— N ikt, oprócz ciebie i pozosta- 
wiam ci uznanie, c-z\ możesz to uczy­
nić?

— 1 — zapy tał Luizzi — nie min 
ła innych zachcianek?

— Nie.
— Ależ to jes t przygoda niepod- b 

na do w iary.
— Seree zimne, um ysł zimny i cia­

ło zimne, będą dostateczne do, u sp ra ­
wiedliwienia jej. Gdyby N atalia b /ta  
się urodziła w innej epoce, albo gdyby 
l-yla poważnie wychowaną, jest piw w 
dopodobne, że byłaby zo sta ła 'jed n ą  z 
tych zakonnic suchych i surowych. k;ó 
rf doprow adzały aż do despotyzmu 
barbarzyńskiego poszanowanie cno*".-, 
co n a tu ra  uczyniła dla nie.j łatwe, aioo 
jedną z tych starych panien cnotli­
wych, k tóre należą do rzędu kobiet, 
juk głucdm ierni do ludzkości, nie m ają 
one wyobrażenia o miłości, tak  jak 
głusi nic m ają  wyobrażenia o dźwię­
ku Tylko, tak  jak  ci drudzy, wiedzą 
o tym, że istnieje porozumienie się, ja ­
kie zachodzi między dwojgiem  kocha n 
ków. tak  im ukazuje sie, jak porożu 
mienie się za pomocą gło/ui, ukazu ;e 
s 'ę  głuchym ; a ponieważ nic nie może 
'W jaśni'- ani jednym  ani drugim  lęgu 
zmysłu, którego im brakuje, zazdro­
szczą tym, którzy go posiadają. Oto 
przyczyną, dlaczego stare panny i gł J 
cluniem i, są zawsze podejrzliwym i, 
(•hnównym i, niezbłaganym i. W  ca han 
życiu twOf’m. bai’onie, w ystrzegaj si-?

tych isto t niezupełnych: one tylko 
praw dziw ie złośliwymi.

V.

M ALA N I EG O D ZIW  OŚĆ

W  chwili, kiedy Luizzi m iał odpo­
wiedzieć na tę nową teorię Szatana, 
Łkaj jego wszedł i oddał mu list i z a ­

anonsował pana de M aruitłes. P ierw ej 
i ;-t> Luizzi mógł przypomnieć lo.kajo- 
pi rozkaz, jaki wydał, ażeby nie w .u - 
s/Lzano nikogo, modniś ukazał się na 
progu pokoju sypialnego i pokazując 
końcem laski list, którego Luizzi jesz­
cze nie otwcyzył, za wołał ze śmiechem:

—- Zakładam  sic, że to jest od La i-
ry ?

- -  Nie zdaje mi się — powiedział 
Luizzi z nieukontentowaniem  — alb i- 
wiem zdaje mi się, że znam  to pismo, 
a nigdy nie odbierałem listów od pani 
de Fark ley .

Zw racając spojrzenie swoie od 
drzwi pojkoju da łóżka, Luizz; do­
strzegł. że fotel zajm owany przez Sza­
tana, był próżny.

 I  cóż, gdzie en jest? — zawo­
łał baron w pierwszym poruszeniu za­
dziwienia.

— K to  taki? — zapytał M areuilles
— Ależ — odparł Luizzi, któremu 

•’de przychodziło dosyć spiesznie jakie 
imię własne, ażeby zastąpić to którego 
nie ‘m iał wymienić, ależ ten pan cy ta 
bvł przed chwilą

d. e. u.

Trzeba obniżyć ceny samochodów
jeżeli chcemy przyśpieszyć tempo motoryzacji

Niemiecki wóz ludowy i Ford kosztować będą poniżej 2 tys. zł
P raw ie  o 50 proc. wzrósł w ciągu 

r«ku nasz tabor samochodowy; spiże 
fcano w tym okresie o,koło 15 tysięjy  
nowych wozów.

T “n  im ponujący procentowo w zrost 
jakże jes t nikły, gdy go porów nam y z 
postępam i m otoryzacji za granicą. \Y 
Niemczech np. w. ciągu samego, tylko 
sierpnia sprzedano ty le  pojazdów ite  
•hanicznych, ile jes t ich w7 ogóle w 
Polsce, tzn. około 54 tysięcy. A w po 
przednim  miesiącu, w lipcu sprzedano 
M i „w Niemczech jeszcze wiecej.
Alty WZMÓC T E M PO  MOTORY 

Z A C JI
nie w ystarczy już rzucenie na rynek 
■ostatecznej ilości samochodów, co na 

leży mieć nadzieje ziści się w kem u 
roku przyszłego. T rzeba także spowo 
di iwa ć obni żenie ich eenv.

AY chwili obecnej nie m a na świecie 
czteroosobowego samochodu pe,niżej 
ceny 2.600 zł W  Polsce samochód tak i 
kosztuje od 4.950 zł

Zasadniczym  w arunkiem  pota-dc 
n ia  samochodu jest jego, m asowa pro­
dukcja. W ielki ośm iocylindrowy F o rd  
z s ' laikiem  90-konym kosztuje w7 Aim 
ryce 520 dolarów Czyli około 2.800 zl. 
Je s t on tam  jednak  produkow any rra 
iuuvo. J u ż  w A nglii, gdzie wypuszcza 
ne są serie kilkudziesjęciotyeięczne, k j  
s /tu je  on 5.850 zł., a w Niemczech, 
gdzie w yrabiano po kilka tysięcy 
sztuk rocznie, p raw ie 12 tvs. zł.- 
IM  W IĘ K S Z A  PR O D U K C JA  JE D

NEGO T Y PU , TYM  J E S T  ON 
TAŃSZY.

AV produkcji naszej pow inniśm y 
więc unikać rozdrobnienia. W ypu 
szczajm y na rynek  możliwie najm niej 
szą ilość typów  za to w większych i!o 
lei ach.

W arunku  m udzielenia koniesji | u 
w inno być .zobowiązanie usta lan ia  cen 
na poziomie możliwie najniższym .

Trzeba pam iętać, że pryljęto jeż 
przygotow ania do produkcji „wozu 'u 
dowego“ w Niemczech i nowego, po 
dobno rew elacyjnego, samochodu 
Forda .
KAŻDY Z N IC H  KOSZTOW AĆ BE 

DZTE P O N IŻ E J  2,000 ZŁ.
N aw et obniżając w ydatnie cenę su 

łnochodów w Polsce j tak  nie nadąży 
w y za Dostępom zagranicy w tej dzie

dżinie. N akłada to jednak  na nas oho 
wiązek przeprow adzenia tej o.bniżki 
jeśli nie chcemy nadał wdec się z moto 
ryzacją  ślimaczym tempem w  ty le  za 
innym i krajam i.
ktem  wozu ludowego, nadającego się 

Duże nadzieje związane są z pruje 
do użytku  na naszych drogach.

Model takiego w o /u  inż. P ra g ł l  ;v 
skiego z H u tv  Ludwików jest w chwi 
Ii obecnej poddaw any wszechstronnym  
probom.

AV razie pomyślnego ich w yniku inż. 
Pragl'owski o trzym a natychm iast ko,u 
cesję i będzie mógł przystąp ić  do mas i

j iu a u k c j i .  ' " i H H I

Malarstwo na »losiennym Pokazie Targw yn«
Na „Jesienny  pokaz ta rg o w y ’, k tó re ­

go term in  zbliża sie toJ 1 .do 16 paździer 
n ik a  1938 r.) zgłasza sie m. in. ooraz 
wiqksza ilość wytw órców  m ebli, k tórzy 
chcą urządzenia m ieszkań pokazać w róż 
nyck modelach i gatunkach .

Skutkiem  tego producenci i kupiectw o 
wyrobów tkackich, dzianych, ln ianych  
ltp . jak  dywanów, firanek , kap, płócien, 
pościeli etc. m ają  doskonalą okazje 4° 
w ystaw ienia  i zareklam ow ania wszel­
kiego rodzaju  akcesorii potrzebnych przy 
um eblow aniu i gustow nym  urządzeniu 
pokoi m ieszkalnych.

Oczywiście ,że porcelana, fa jan se  i ce 
ram ika  fab ry k  krajow ych, pow inny oka­
zale w ystąp ić  wobec nad m iaru  konkuren 
cji zagranicznej.

Również fabryki i sk łady lam p, żyran  
doli oraz przyrządów  elektrycznych dla 
domowego użytku - -  m ają  w yjątkow ą 
możność pokazania  tych praktycznych 
przedm iotów dla zastosow ania w codzien 
nym  użytku.

Poniew aż czas n ied ług i dzieli nas do 
o tw arcia ,,Jesiennego  pokazu targow ego4 
pośpiech dla zgłoszenia udziału je s t b a r­
dzo w skazany.

R eprodukujem y zdjęcie, przedsta 
w łające w łaściw ą gondr.F halonu stra  
'osferyeznegc „Gwiazda Połsk i“. Po 
przednia gondola była próbną. Gondo 
la, k tó ra  zostanie uży ta  podczas lotu, 
jest zbudo,wana z lekkiego i odporne 
go m etalu hydronelium . AY najbliz

szych dniach gondola zostanie prze 
transportow ana do obozu s tra to s fe ry ­
cznego w Dolinie Chochcjowskiej.

Na zdjęciu — ostatn i etap budowy 
właściwej gondoli, obok której stoi w 
gronie dziennikarzy m jr. inż. S tani-
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Zwycięzcy » n»tllOT« „Gordon Benetta"
Kpt. Janusz i inż. Janik o  swym locie. 2 godziny pobytu w strumieniu

Przedstawiciel jednego z pism 
warszawskich przeprowadzi! rozmo 
we ze zwyciQscaini w zawodach o 
puchar „Gordon Renetta1 kpt. Janu  
szem i inż. Janikiem .

Kpt. Janusz i inż Janik, którzy w 
tegorocznych zawodach halonowymi 
o puchar Gordon Benneta zdobyli pier 
wszo miejsce na balonie „LOPP“. prze 
latując około 1.640 km w ciąffu 38 go­
dzin. są niezwykle skromni. Nie tylko, 
że nikogo, nie zawiadomili o swoim 
przyjeździe do Warszawy, ale dołożyli 
wszystkich starań, al>v przyjazd  ̂ich 
do stolicy odbył się „incognito44. i Ma 
ło im się dopiąć celu. To też spotyka 
niv się z nimi dopiero, wczoraj w Aero­
klubie Tl. P.

ALE HUMOR JEST
Wiatr i Jońce opaliły twarze na­

szych baloniarzy na brąz. 38 godzin 
tv powietrzu w ustawicznej walc ? z 
pi ;-eciwnośc:ami aury, w tragicznej 
yr/e w „chowanego ‘ ze słońcem i

Inż. Janik i kpt. Janusz w gon u ii 
Balonu przed startem.

chmurami, z bezustanną obawą czy 
starczy balastu do „zdobycia44 jak naj­
większej iloSci- kilo/uetrów, nie pozo­
stały bez Jadu. Ale letnicy są w dosao 
nalych hum orach

Walki w Hiszpanii
SALAMANKA, 21. 9. Głowna kwate­

ra  powstańcza komunikuje, iż u a fron­
cie Ebro powstańcy ilainali opór nieprzy 
jaciela, zajm ując na długości kilka koi. 
szereg nowych pozycyj W walkach wzię 
to do niewoli kćkusel jeńców i zdobyto 
l i c z n y  sprzęt wojenny, m. in. 44 lekkie 
karabiny maszynowe. S tra ty  wojsk rzą­
dowych w zabitych są znaczne. Zestrze­
lono również jeder. rządowy samolot tny 
śliwski.

Na froncie Terueł odparte zostały na 
tarcia przeciwnika na odcinku od Mama 
nera do San R opie i Pena. Diabolo. — 
Również odparto ataki nieprzyjacielskie 
na froncie andaluzyjskim.

Kpt. Janusz wyjeżdża w i
dniach do doliny Cbochłowskiej, gd/i i ■ 
będzie zajęty przy starcie „Gwiazdy |

myśliwski, ale niebawem przestał to­
warzyszyć pokkiemu balonowi.

Przelatują? nad terytorium 3 /cclio

-•Go —

Sensacji na przedstawieniu
TEATRALNYM W WOROCUCIE.
Wesoły incydent zaszedł w teatrze 

am atorskim  w Worochcie w czasie wy sta 
w iania komedyjki ,,Trzech do wyboru1

Rolę jednego z amantów w sztuczce 
tej g ra ł niejaki M., który w pewuej chwi 
U akcji sztuki musiał pocałować swą ,,u- 
koehauą". Obecna na sali żona M. na wi 
dok tej sceny w targreła p?zy wypełnto 
nej po brzegi wydowni na sceną, wsiczę- 
la  krzyk i spoliczkowala swego męża 
i jego partnerką.

Obecnie sprawa znalazła się w sądzie 
grodzkim w D e latynie.Partnerka seeniez 
na zaskarżyła bowiem p. M., wychodząc 
z założenia, że skoro występuje w sztuce 
i wykonuje odpowiednie sceny zgodnie 
z wola jej autora, nie moez być narażo 
na na zniew ażeńe ze strony żony swego 
partnera. Sprawa ta wywołała zroznmia 
łą sensacje.
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Przeszedł aa judaizm
PO CZYM POWRÓCIŁ NA KATOLIZM

Niezwykle perypetie małżeńskie prze­
chodzili ostatnio zamieszkali w Wilme 
Tadeusz Stefanowski, który swego czasu

Balon „LOPE44 po wylądowaniu w Bułgarii,' oglądany z 
niem przez okoliczną ludność.

zainteresowa

Polski“, a inż. Janil a czekają ćwicze­
nia, wojskowe w jednym z pułków lot­
niczych.

SPALI 2 GODZINY
Załoga „LOPP“ przywifyda’ ze s n ą  

liczne podark , klóre otrzymała ocl lud 
ności w miejscu lądowania we wsi 
Wielczewo. Korunysły z dwoma wia.I 
rami prześlicznie rzeźbione papie.r,c. 
nice, dzbanuszki, tace itd. Poza tym 
czeka icli puchar przechodni, 25.0CJ fr. 
belgijskich (c,k. 5.000 zł.). Kpt. Janusz 
otrzyma zloty zegarek, ofiarowany 
przez króla Belgów, a inż. Janik — 
puchar kryształowy, dar zakładów w 
Lambert.

— Wszystkie balony wystartowały 
z Leodium w kierunku południowo- 
wschodnim — opowiada kpt. Janusz 
— i wkrótce przegoniliśmy 2 balonv. 
Pierwsza noc upłynęła normalnie, chn-

T A B L E T K I

A S P IR IN
P R A W D Z I W E  T Y L K O  Z  K R Z Y Z E M  BAYERA

ciaż nie mieliśmy stałej równowagi
balonu. . .

— To też spaliśmy najwyżej 2 go­
dziny — dodaje i nż Janik.

CORAZ NIŻEJ
Drugiego dnia przelatywali nad 

Chebem. Słyszeli odg.’osy strzałów, t e  
przekroczeniu granicy czechosłowac­
kiej „przywitał44 ich czeski sanior

słowackim „LOPP44 musiał wyrzucić 
150 kg balastu.

O godz. 22 Wiedeń przywitał i- U 
deszczem, któw wkrótce zepchnął ba­
lon na 800 m I nowi. trzeba byłe, roz­
stawać się zbaiastem...

— Z 70-ciu worków zostało nar, 
zaledwie 10 — opowiada kpt. Janus s.

Coraz mniej balastu. Za burtę wę­
drują na sradochronikecb szynka sar 
dynki, baterie... Drugą noc nasi lotni­
cy spędzili nad Węgrami na wysokości 
r’kolo 5.000 ni. A naci ranem nastąpiła 
najtragiczniejsza chwila, gdy wyrzu­
cono już całv balast i rozpoczęła się 
„agonia44 balonu

W POTOKU GÓRSKIM
Śnieg... Przez oh mu*. v przeświecają 

szczyty Bałkanów Cu ąc przedłużyć 
lot. załoga „LOPP44 rozstaje się ze 
wszystkim. Nawet kożuchy i klucz od 
mieszkania kpt. Janusza wędrują za 
burtę...

3.500 m.s. 2.00) m... reszcie o goi .. 
7.45 rano lądują pcjd wsią Welcze.vo 
w potoku górskim.

2-godzinnv poby t w w odzie n ie n a­
raził naszych zw ycięzców naw et n i  
k a ta r . T rochę ty lko  o sk a ły  podarła 
się powłoka, ale uszk >czenie jest nie­
znaczne. Nie prz . puszczali ani na chwi 
lę, że udało im się zająć pierwsze m < \  

scę.
A pojem serdeczne przyjęcie m ej- 

scowej ludności, nie mniej przyjazna 
stosunek władz w mieście Trojan, R >- 
fiu... Spotkanie z zał gą belgijskiego 
„ S -ll44, która kpt. Jarrsz i inż. Ja i'k  
wprowadzali w „świat44 sofijski i na­
wrót do Warszawy.

Pozostałe bakv.iv polskie za jęk/ 
trzecie (Warszawa II) i czwarte mirj- 
sce (Polonia TI)

10 miesięcy więzili córką w stajni
Bezprzykładna zbrodnia rodziców

Jeden z wieśniaków, jirzeehodząc wie­
czorem obok zagród; niejakiego Anto­
niego Dąbrowskiego w Ląeku, usł5s/Jd 
wydobywające się ze siajrń podejrzane
jęki. Zawiadomił o ewem s p o s tr z e ż e n iu
policję, a ta  wkroczyła na obejście Dą­
browskiego dla przeprowadzenia reW JZJ1 

Po wejściu do stajni przedstawił się 
posterunkowym niezwykły widok Na zbi

ocenił się z żydówką Eug-enją Zabłocką, 
przyjm ując judaizm.

Chociaż małżeństwo zostało zawarte 
/. miłości, to jednak doszło wkrótce mię 
d?y Szczebauowskiini do sprzeczek i no 
zejścia się. Skutkiem tego było, że jedy 
uego syna zabrała matka, ojciec tymcza 
sem powrócił do katolicyzmu.

Stefanowski, chcąc otrzymać z powro 
tern syna, oparł się ua prawie o opiece 
nad dziećmi, przyslugującem ojcu i otrzy 
mai syna z powrotem.

Obecnie Engenja Slefanowska wyto 
czy la  przeciwko mężowi skargą przed są 
dem okr. o zwrot dziecka, ponieważ 
jednak wezwanie sądowe nie zostało dore 
czonc oskarżonemu, sąd rozbrawę odro­
czył.

tym  z desek barłogu w niszy specjalnie 
wybudowanej w kącie stajn i siedziała 
półnaga brudna, dziewczynka, której całe 
okrycie składało >jQ z jednej krótkiej 
spódniczki, nie zabezpieczającej jej przed 
zimnem a skóra nieszczęśliwej istoty po 
k ry ta  strupam i -praw iała niesamowite 
wrażenie. Na widok obcych osób skuliła 
sio instynktownie, zamierzając się jakby 
bronić przed uderzeniami. Dopiero na 
widok bułki w ręku jednego z policjan­
tów, dziewczynka uspokoiła się, rzucając 
się na nią łapczywie.

Jak  się okazało, była to córka gospo 
darzą, 7-letnia Wanda. którą rodzice 
zamknęli w stajn i Jeszcze w' grudniu 
TB37 r.

Przez cały ten czas trzymali ją  w 
stajni, rzadko odwiedzając i skąpiąc po­
żywienia. Zapytani o powód takiego 
traktow ania dziecka zapodali rodzice, 
że matelkowate usposobienie córki skło 
r.iło ich do tego kroku.

Nieszczęśliwą dziewczynką zajęła się 
policja, przeprowadzając do ludzkiego 
wyglądu, zaś przeciwko rodzicom skiero 
wała doniesienie o znęcanie się nad dziec
ViaQi

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 22 WRZEŚNIA
22 września urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy Wagi — 
która obdarzyła usposobieniem życzli­
wym i uczynnym, cechuje Ich umysł fi­
lozoficzny, bystry rozwój władz ducko 
wyeh, są wyrozumiali, cierpliwi i dążą 
do urzeczywistnienia swoich życzefi. 
Zawsze potrafią dostosować się do wa­
runków życia, umiejętnie wykony wuja 
powierzoną pracę, są akuratni, lubią po 
rządek 1 dotrzymują przyrzeczenia.

Organizm ich skłonny jest do bóiów 
krzyża, choroby cukrowej i niedomagali 
wewnętrznych, powinni wystrzegać się 
przemęczenia fizycznego, które ich wy­
czerpuje.

W roku panowania planety Marsa, bę 
dą przechodzić okres dla siebie nie­
pomyślny, powinni w tym czasie wystrze 
gać się zrobienia nowej tranzakcji.
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Kto wygrał na loterii
We wczorajszym ciągnieniu padły na 

stępujące główne wygiane:
S ta ła  dzienna wygrana zł. 20.0(H) pa­

dła ua nr. 20163.
Zł. 75.000 ua nr. 97744.
Zł. 10.000 na n -ry . 364S5 62207 96194

127699
Zł. 5.000 na n-ry; 2884 17011 27520 38579 

52388 63891 64741 70523 70912 158003.
Zł. 2.000 na n-ry. 26163 '56060 66099 68569 

70901 73563 74629 79575 84656 90698 91439
104716 123030 133334 135409 158703.

•Zł. 1.000 na n-ry: 6531 7749 70841 9930 
20253 25151 34711 35284 55434 59273 61638
76322 84/38 86890 93905 107S96 107491 109522 
115262 11S834 122677 142456 1464.0 148105
149377 149985.

Stała dzentta w ygrana rl. 5.009 padła 
u a nr. 80828.

Zł. 100.000 ua ary : 92962 156318.
Zł. 50.000 na nr. 153023.
Zł. 10.000 na n-ry. 18745 20943 3955? 

75658 121930.
Zł. 5.000 ua n-ry: 103374 131614
7J. 2.000 na nry: 2755 5501 .48854 42541

45544 47465 602284 76R81 85885 95740 104324 
116599 149550 152466 159957.

Zł. 1.000 na n-ry: 1705 4317 28843 31811 
36794 76462 81332 61906 83162 94793 101471 
107401 116134 126338 131644 132905 146774
i 47910 150085 151171 157927 137984.
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WIĘKSZOŚĆ WOJEN ROZPOCZYNA 
SIĘ W LECIE'.

Juk się okazuje z dat historycznych, 
większość wojen zaczyna się porą letnią. 
Wojna francusko niemiecka w roku 1870 
wybuchła w dniu 1& lipca druga wojna 
bałkańska w dniu 2 sierpnia, hiszpańska 

domowa w dniu 18 lipca 1936 r„ 
wojna japońsko - chińska 13 sierpuu 
1937 r.

Pożar wojny światowej w roku 1914 
ogarnął cały świat również w sierpniu. 
TAJEMNICZA KRADZIEŻ KLEJNO­

TÓW NA STATKU.
Na statku, kursującym  pomiędzy Fol 

kestone a Boulogne, dokonano tajem ni­
czej kradzieży .

Pewnej bogatej Angielce, która od 
bywała podróż do F rancji skradziono wa 
lizę, zawierającą biżuterię wartości 5 
milionów franków.
CZERWONE ZŁO»O -  DO FRANCJI

Przez granice, francusko - hiszpańska 
przejechał onegdnj specjalny pociąg, wio 
żący wielki transport złota z Hiszpanii 
czerwonej do Paryża. W artość tego ła­
dunku wynosi 160 milionów franków zło 
tycb. Olbrzymia ta  suma jest przeznacza 
na na zapłacenie żywności i różnych to 
warów, nabytych ’przez, rząd czerwony 
we Francji, Stanach Zjednoczonych i 
Anglii.

DYPLOMATA CZESKI PŁACZE...
Poseł Czechosłowacji w Paryżu w cią 

dnia onegdajszego kilkakrotnie bawił w 
francuskim  m inisterstw ie spraw zagra 
uicznych.

Kiedy wieczorem opuścił pałac przy 
Qua?. d‘ Orsay, płakał. Dziennikarzom 
oświadczył przez łzy, iż wszystko prze­
padło.
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Ciekawostki sportowe z Zagłębia
.W. p ią tek  23 km. w lokalu  okręgu 

LOZPN. odbądzie się o godz. 18.30 kon­
ferencja  tren e ra  P Z P N  p. Spojdy z k u r 
Ł ctam i obozu wojkowiektego. Po konfe­
rencji pośw ieconej dalszej p racy  iu s tru k  
torsk iej kursistoxx-, nastąp i w reczenie im  
dyplomów z ukończenia kursu .

W  poniedziałek tren e r S po jda  odbę­
dzie konferencje z k ierow nikam i drużyn  
w szystkich klubów.

W  ciągu  swego poby tu  tren e r Spojda 
bedzie kontrolow ał p race in struk to rów  w 
klubach.

*  *  *

J a k  swego czasu donosiliśm y CKS. wy 
stosował pism o, za pośrednictw em  okrę­
gu, do PZ PN . o zezwolenie w ystąp ien ia  
zawodnikowi Z arzyckiem u na  drogą są ­
dową przeciw ko sędziem u krakow skiem u 
M itusińskiem u. Sędzia M itusińsk i prow a 
iłzii oba mecze finałow e Zagłębię — CKS 
.W czasie drugiego meczu usunął z boi­
ska  Zarzyckiego.

PZPN , powiadomi! okręg, że pism o 
CK S. w te j spraw ie zostało załatw ione 
odmownie.

P Z P N . zawiesi! p. M ilusińskiego w 
Brawach członka.

o  *  •
W . S. S. skreślił dyscyp linarn ie  z lis ty  

swych członków następu jących  sędziów7: 
Soltykoxvskiego, D ziubińskiego, P aw el­
czyka i W ieczorka oraz na w łasną prośbą 
Zimnego.

*  *  *

K luby Orzeł i Czestochówka n a  sku ­
tek n iestaw ien ia  się do zawodów m ają  
zapłacić: pierw szy Czarnym  112.35 zł., a 
Czestochówka U nii 150 zł. Poza tym  uka

Fantastyczny rzut dyskiem
U ZY SK A Ł n o r w e g  s o e r l i e .

L ekkoatle ta  norw eski Soerlie  uzyskał 
w rzucie dyskiem  n a  tren in g u  fantastycz 
ny w ynik 54.83 m. W ynik ten lepszy je3t 
o 173 cm. od obecnego rekordu św iata  
N iem ca Schroedera.

Św ietny w ynik  Soerłiego nie bedzie, 
raecz pi'osta uznany o fic ja ln ie , z powo­
du braku  dopełn:en ia  przepisów  fo rm al­
ny-, h.
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Wspaniały wynik
NA 1580 m.

Słynny biegacz angielsk i W ooderson 
zaatakow ał w Oslo rekord  św ia ta  na 
1560 m., należący do Nowozelandczyka 
L avelocka z w ynikiem  3:47,8 m. W ooder- 
sonowi nie pow iodła sie p róba, uzyskał 
on bowiem czas 3.48,7 m in. M imo to w y­
n ik  ten jest lepszy o0,l sek. od ak tu a ln e ­
go rekordu  E uropy  i stanow i najlepszy 
w tym  roku w ynik na swiecie na po­
wyższym dystansie.

KINO „EDEN“
Królewski  ś p i e w - k  i k r ó ' a w a  t a ń c a

N elson Eddy, E leonor P ow ell 
R O S A L I E

xx7 dalszych ro lach  KONA MANEY 
i PA Y  BOLGER. 

reż, W. S. VAN DYKE.
Początek 1 seansu o godz. 17.30, w 

niedzielą o godz. 15.30.

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SO SN O W IEC , u l. 3 - g o  M a ja  31
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta U —1

r  Tel I 14M

ran o  k luby : Czestochówka 100 zł., P lo - 
m ień 25 zł., M akabi 25 zł. i Orzeł 25 zł.

•  *  *

Zawody o m istrzostw o lig i okręgow ej 
w Czeladzi B ry n ica  — W a rta  prow adził 
p. G iltler. I

Zawiadamiamy P. T. Odbio^czyuie, posiadające kuchenki elektryczne, 
że dla Cii Pomocnic domowych urządzamy w dniach 26 i 27 w rześn u  
hr. o ,godzinie 17

BEZPŁATNY POKAZ -  KURS GOTOWANIA
aktualnych pokaw  na płytce elekfry -znej — w lokalu p rzy sklepie Elek 
trowni, przy ul. Piłsudskiego 18
Prosimy o wcześniejsze telefoni-i ,no lub osobiste znoszenia. Tel. 628-f 4

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde  Twe życzenie

„Centrala światła”, Stanisław Samarze wski
62772

SOSNOW IEC, 3-go M A JA  29,
poleca duży w ybór nowoczesnych modeli żyrandoli oraz wszelkie a r ty ­

kuły  elek tro techniczne i radiotechniczne. — Ceny p rzystąbre .

Og ł o s z e n i a W  „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”
d a ją  n ie z a w o d n y  s k u t e k .

Ogłoszenia przy jmuje adm in i s t r a c j i
61497

Kino „PATRIA"

Dziś premiera!
Potężny dramat szpiegowski

Agentka H 21
W roli głównej

Erich v. Stroheim
Film ilustrujący dzieje i bohaterską działalność 

Marty Richard kob:ety szpiega wywiadu
Francuskiegor .

j  Dziś! Najpiękniejszy tilm wszystkich czasów 
i  zrealizowany ku czci i chwale młodzieży świata

O L I M R I A D A
S W S Ę F O  1%/

51 narodów św iata  walczy o palmę pierwszeństwa

K I N O  „ZAGŁĘBIŁ”

a$ * -
Początek 17.30 w niedzielę 15 30

od BOLU GŁOW\

przy P R I E Z IEBsENIU 
k KATARZEG R Y PfE

DOBRY ŻART-

MIŁOŚĆ I HANDEL.

— P a n i Reno — mówi agen t harnlło 
wy, paciając przed swą um iłow aną n a  ko 
lan a  — m oje uczucie d la  pan i przewyższa 
w szystko, co w tej dziedzinie zostało do 
tychczas na  ry n k u  śxviatowym w ynalezio 
ne.

PROSZF, DOWIEŚĆ.
Celpik przegląda paszport P asażera  

na g ran icy .
— Tak, paszp o rt w porządku, ale jak  

pan dowiedzie, żs tow arzysząca mu pani 
jest jego m ałżonką1?

— Mój p an ie , jeśli uda sie panu  do 
wieść, że a i t' je s t m oją żeną, o fia ru ją  pa 
nu i  p u nk tu  dziesięć funtów!

TRO SK I
— LJat>> uic m a pojęcia, ile zm artw ień 

i bezsennych uo-y p rzysparza  nam  nasz 
syn. Najpierxv chciał zostać koniecznie 
a u to m o tilT tą , a ierez znów p ragną łby  
być lo tn ik iem  a k ro ta tą .

— To rzeczywiście straszne, a  ile ma 
la t syn pani?

— W  październ iku  skończy piąć la t.

T ajem nica  szczęścia w grze 
lo te ry jn e j i pow odzenia w. 
życiu! Przepow iednie s łyn ­
nego jasnow idza WOMOU- 
THA zadziw iają każdego 
zdum iew ającą tra fn o śc ią  
we w szystkich  k ierunkach . 
Opracoxim ję  horoskopy — 
przepow iednie roczne i na 
całe życie. D aje  możność 

zdobycia trw a łe j miłości pożądanej oso­
by. K to — kiedy i na ja k i num er może 
w ygrać na lo te m ?  Zestawi na podstaw ie 
obliczeń k ab a łis ty k i dla każdego szczęśli­
w y num er losu pod gxvarancją w ygranej 
Podać dokładną datą urodzenia czytelny 
adres, załączyć 1 zloty na porto. — A- 
dres V OMOUTH, K raków , S traszew ­
skiego 25/12.

BROSHE OGłOSZEHIA
N A A JK A ^ W Y C R O W  a  n i e

K URSY kro ju , szycia, m odelowania Za­
borowskiej p rzy jm u ją„zap isy . Sosnowiec 
P iłsudskiego  18.

LOKALE

P O S Z U K U JE  sie w* Zaxx7ierciu  przy  in ­
te ligen tnej rodzinie — pokoju um eblowa 
nego dla. m ałżeństw a z synkiem . W iado- 
dorność H otel „B ris to l** Zawiercie.

pokojuKOM FORTOW EGO pokoju  na w yjazdy 
weekendowe (sobota, niedziela) w Sosnow 
cu poszukuje wyższy urzędnik koncernu 
przem ysłowego z Katowic. O ferty  pod 
..K om fort’* kierow ać do adm in istr. p ism a

KUPNO 1 SPR Z E DAĆ

POMNIKI
i rzeźby artystyczno, słupy żeibetowe o- 
raz kom pletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe poieca tan io  ..W IK TO R IA " 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. poez- 
towa 93. felefon 68 436.
KRAKÓW . — Sprzedam  kam ienicą — o- 
bok kościoła M ariackiego -— bardzo o-, 
kazyjnie! „ In fo rm ato r"  K raków  P ijar-, 
ska 19.

P e iw ffs ik i
xvynonuje zakład rzeźbiarsko - kam ie­
n iarsk i i b e to n ie ijk i Józef W ójcik, S ta ­
ry sosnow iec, ui. Dziewicza 12 (przy przy 
sianku  "iw ajp .xym). W ykonan ie  S01i-' 
due i u>xx e. Ceny Przystępne.

-1 E B L E
.a ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie  

■ oxve, gab inety , kom binowane szafy  
m loniki i kuchnie

o !' o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
lerace. s ia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie J  
TOMCZYK, Sosnowice, ul. I go M aja l i  
Teł. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a egzystuje od  
1010 roku.

mUm POMflllKł
urobow ce. figury  z kam ienia 
m arm uru  i g ran itu  (groby 
m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! eton iprsk .e, schody, posadź 
kj, slupy i ru ry  H. Fochtm ar, 

D ąbrow a Górn., K r Jadw ig i 46 tel 65 298 
Robota gw aran to w an a , w arunki płatuo- 
ci do 2-cb lat.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

ANNA STY PIŃ SK A  zgubiła  sxviadec.
two 7 kl. szkoły poxvszechnej w Sosnowcu

R O Ż N E
GARAŻOW ANIE samochodów, konser. 
w acja, rem onty przy jm uje „A uroruch” 
Sosnowiec. 1 M aja 23, te]ef. 61336. 

W S Z E L K IE  oszczercze zarzuty  oraz ka- 
lum uie rzucane prze ie  mnie pod adresem  
p. W ładysław a K urasa , korespondenta 
„Siedm iu Groszy* odw ołują n iniejszym . 
Z arazem  stw ierdzam  z ubolew aniem , ze 
robiłem  to przez złośliwość i bez żad­
nych podstaw . P io tr  Chrząszcz — Zaw iei 
cie.

IWvdawea: Helen* Manslwaka. D r u t .  „ E s p r e s  Z a g łę b ia 1* Sosuow iefc  T e a t r a l n a  1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz l >pski.


